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Wszyscy w Europie jesteśmy 
historycznymi partnerami”

■ jv kodcu ubiegłego tygodnia 
w gmachu Sejmu 

Ł  odbyło się Zgrom adzenie 
Lachodnioeuropejskiej. Jest 

Inizaćja obronna 9 państw 
B i  Zachodniej -  Belgii,
ŁHiszpanii,Holandii Luk-
E rg a , Portugalu , R F N , 
jitóej Brytanii i Włoch. Pra- 
toodobnie niezadługo po za- 
jitzeniu procesu ratyfikacyj
ni Grecja stanie się dziesiątym 
JmtffiUZE Ponadto D ania i 
M i podpisały protokoły w 
mie statusu obserwatora, zaś 
jnsgiS Turcja i Islandia —  
■sokoły w sprawie członkostwa 
mrcyszonego. Zgromadzenie 
p  Zachodnioeuropejskiej 
r(iokierownictwo tej organiza- 
B  uraduje stale w Paryżu, 
fijra parlamentarzyści z Buł- 
pi,Cttch, Estonii, Litwy, Łot- 
ij, Rumunii, Słowacji, Węgier I 
M l Nb. była to pierwsza im- 
pa UŻE, zorganizowana w 
BfJ postkomunistycznym. Pol- 

reprezentował m.ln. wicemar- 
W  Sejmu RP Aleksander M a- 
Fjowski, p rzew o d n iczący  
^t0*ej komisji spraw zagrani- 
p *  Bronisław Geremek, mi- 
■“fr spraw zagranicznych R P  
S i !  0'echowsld i toni znani 
p q .

Republiki Litewskiej re- 
™°*ałso^aldemokrata Vy- 
. PWkaitis oraz V ladas 

z frakcji DPPL. 
i S f f i  "g o  międzynaro-

pieczeństwa w  E u ro p ie  W schod
niej i Środkowej. O bradow ano za 
zamkniętymi drzwiami.

P o  powrocie z Warszawy swymi 
wrażeniami z  Czytelnikami „K urie
ra Wileńskiego” podzielił się poseł 
Vladas BU TtśN A S.

—  Zgrom adzeni w  W arszawie 
politycy zastanawiali się n ad  tym, 
skąd m oże pochodzić zagrożenie 
dla państw  E uropy W schodniej i 
Środkowej. D ostrzegają je  w  nacjo
nalizmach, które, niestety, w  nie
których krajach się rodzą oraz w 
gospo d arczo -p o lity czn e j n ies ta 
bilności. U nia Zachodnioeuropej
ska trak tu je  te  państw a jak o  po
m o st m iędzy W schodem  a  Z a 
chodem . Pozytyw nie też  o cen ia  
fakt, iż większość państw  E uropy 
W sch o d n ie j i Ś ro d k o w ej p rzy -, 
łączyło się lub  zam ierza to  uczynić 
do  „ P a r tn e rs tw a  d la  p o k o ju ” . 
W iększość przemawiających wyra
ziło zatroskanie sytuacją w  Rosji, 
zwłaszcza militarystyczną je j poli
tyką. Podkreślano, iż Z achód zbyt 
m ało uwagi poświęca m łodym d e 
mokracjom , zbyt w iele— dla Rosji. 
P a ń s tw a  n a le ż ą c e  n ieg d y ś  d o  
U k ła d u  W arszaw sk ieg o , m iały  
gwarancje bezpieczeństwa. T eraz 
zaś powstała tam  próżnia, skąd też 
pochodzi zagrożenie dla całej E u 
ropy. D latego,.zdaniem  polityków, 
należy integrować te  państw a do 
dem okratycznych s tru k tu r  e u ro 
pejskich. Prezydent Unii Z acho
dn io eu ro p e jsk ie j D ud ley  Sm ith 
zaznaczył, że ju ż  w  br. będzie roz
strzygana kwestia łączenia krajów 
Europy W schodniej I Środkowej

p a n ine Posiedzenie plenarne 17 lutego
"titin ™?rB?tonis wni&ł do 
<łtca,v^If™a |  głosowania 
'Wiki i i, ^ M u  Sejmu

Zaakcepto-

od zysków osób prawnych” i o  no
welizacji ustaw y R epublik i L ite
wskiej „O  rozliczeniach z budże
tem  p ań stw a” . P o  pierw szym  ł 
drugim  czytaniu zaap ro b o w an o  
projekty ustaw.

P r z e w o d n ic z ą c y  S e jm u  
Ć Jurśćnas wniósł projekt uchwały 
Sejm u R epublik i Litewskiej „O

d o  U Z E  jak o  członków stowarzy
szonych. Sądzę, że kiedy Litwa oś
wiadczyła o  swej chęci przystąpie
nia d o  N A T O , w arto  się zastanowić 
również nad  członkostwem  w  Unii 
Zachodnioeuropejskiej.

Podczas (brum  poruszano rów
nież regionalne problemy. Kierow
nictwo U Z E  zachęciło kraje euro
pejskie d o  wyelim inowania wza
jemnych konfliktów, nieporozumień. 
Z a z n a c z o n o  m .in .,  ż e  w a r to  
przyśpieszyć podpisanie  trak ta tu  
ogólnopolitycznego między Litwą a 
Polską. T aką opinię wyraził też prze
wodniczący komisji spraw zagranicz
nych Sejmu R P  B.Geremek.

Uczestnicy spotkania zaznaczy
li, że  nie jes t tak, że  jedni w  E uropie 
tylko gospodarzą, a  inni są  lokato
ram i. Wszyscy w  E uropie  jesteśm y 
historycznymi partneram i.

—  Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadw iga BIELAWSKA

program ie o b rad  IV  sesji Sejmu 
Republiki Litewskiej”.

Dyskutowany jest projekt uch
wały Sejm u Republiki litewskiej 
„O  kandydaturze dyrektora gene
ra ln e g o  C e n tru m  B ad an ia  L u 
dobójstwa i R uchu  O poru Miesz
kańców  Litwy” . Z głaszaną kan
dydaturę omawiali przedstawiciele 
komitetów.

Wydział analizy Informacji 
Sejmu RL-ELTA

j^  P°tkanie ministrów w Jurmale
m inistra 

n l S ^ t a n u  do^icznych i

l  nTr •łf j cdnoczone-
oraz jego

wkładu do procesu reform  Litwy”, 
zako m u n ik o w ał agencji E L T a  
wydział informacji i prasy M SZ.

W Jurm ale om ówiono stosunki 
Litwy z  R osją , pog łęb iającą się 
w sp ó łp racę  p ań stw  bałtyck ich , 
kw estie  granicy litew sko-blało- 
ruskiej, możliwości podpisania tra 

ktatu z  Polską, reformy na Litwie, 
udział naszego kraju w programie 
„Partnerstwo dla pokoju”.

D. H urd  przyrzekł, żewnajbliż- 
szym czasie Zjednoczone Króle
stwo udzieli pomocy powstającemu 
bałtyckiemu batalionowi pokojo-

ES gratulacje z okazji święta Litwy
3  okazji

t ó l t e ^ ^ P a t u l a -
TRep2blikl

S I  II,król
S f e  królowa 

;-etaH, prezy

dent Włoch Oscar Luigi Scalfaro, | 
cesarz Japonii Aklhito, prezydent 
Federacji Rosyjskiej Borys Jelcyn, 
gubernator generalny Kanady R a 
mon John Hnatyshyn, prezydent 
USA William J.Clinton, prezydent 
Francji Francois M ltterrand, pre

zydent Finlandii M auno Kohnsto, 
p re z y d e n t  fed e ra ln y  N iem iec  
R .von W eizsaecker, przywódcy 
wielu innych państw, organizacji 
międzynarodowych.

Dziś otwarcie II Suwalskich 
Targów Przygranicza

23 firmy z Litwy 
przedstawią swą ofertę

• Dziś o godz. 10 w Suwałkach nastąpi oficjalne otwarcie II Suwalskich 
Targów Przygranicza. W imieniu patronów imprezy otwarcia dokonają mini
ster lub wiceminister współpracy gospodarczej z zagranicą oraz prezydent lub 
sekretarz generalny Polskiej Krajowej Izby Gospodarczej, a w imieniu organi
zatorów wojewoda suwalski i prezydent Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej 
w Suwałkach. Targi będą trwać trzy dni, do 20 lutego. W sobotę i niedzielę 
ekspozycje można zwiedzać w godz. 10*17, w piątek od 11 godz.

Organizatorzy dotarli do 10 tysięcy firm. Chęć uczestnictwa zgłosiło prawie 
200wystawców. Z  braku miejsca z 60 musiano zrezygnować. Oprócz około 100 
polskich producentów w targach wezmą udział 23 firmy z Litwy i 14 z obwodu 
kaliningradzkiego. Będą także przedstawiciele Białorusi, Łotwy i Ukrainy.

Targi będą miały charakter wielobranżowy. Znajdą się tu artykuły 
spożywcze, konfekcja, obuwie, tekstylia, sprzęt gospodarstwa domowego, meb
le, elektronika, urządzenia rolnicze, artykuły chemiczne.

W czasie trwania targów odbędzie się seminarium „Współpraca przygra
nicza Wschód-Zachód M. Wygłosi się referat na temat współpracy gospodarczej 
Polski z krajami byłego ZSRR. Departament Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą MSZ Litwy zapozna z możliwościami inwestycji zagranicznych i 
wspólnych przedsięwzięć na Litwie.

W  hotelu „Lega Inn” pod Ełkiem rozpoczną się również obrady II 
Bałtyckiego Forym Gospodarczego. Będzie się na nim mówiło o zagadnieniach 
finansowo-prawnych w międzynarodowych kontaktach gospodarczych, trans
porcie i komunikacji pomiędzy krajami bałtyckimi (Via Baltica), problemach 
ekologii i związkach biznesu z ekologią.

Ambasador Białorusi wręczył 
listy uwierzytelniające

W ILN O . (ELTA ). .17 lutego 
prezydent republiki Algirdas Bra- 
zauskas przyjął pełnom ocnictwa 
nadzwyczajnego i pełnom ocnego 
am basadora  Białorusi na Litwie 
Jewgienija Wojtowicza.

Jewgienij W ojtowicz, 58 lat, w 
m łodości pracow ał jak o  ślusarz, a  
na s tę p n ie  jak o  m istrz  w zak ła
dach optycznych w M ińsku. Od 
1975 d o  1982 roku  kierował Bia
ło ru s k ą  W y tw ó rn ią  F ilm o w ą , 
jednocześnie  był zastępcą prze
wodniczącego Państw owego Ko
m ite tu  K inem atografii Białorusi. 
N astępnie  J. W ojtowicz przez pięć 
lat pracow ał jako  naczelnik Głów
nego Z arządu K om itetu K inema
to g ra f ii  Z S R R . W  1988 roku  
zajm ował stanowisko kierownika 
wydziału kultury KC Kom unisty

cznej Partii Białorusi. Od 1988 r. 
do bieżącego był ministrem kultury 
Białorusi.

W ręczając pełnomocnictwa dy
plom atyczne, J.W ojtowicz prze
kazał ABrazauskasowi życzenia od 
przewodniczącego Rady Najwyż
szej Białorusi M.Griba. Nadzwy
czajny i pełnomocny am basador 
Białorusi powiedział, że nie będzie 
szczędził sił, aby dobre więzi gospo
darcze i kulturalne Litwy i Białorusi 
nadal rozwijały się ku pożytkowi 
obu krajów.

A .B razauskas nadm ienił, że 
mianowanie nadzwyczajnego i peł
nomocnego ambasadora Białorusi 
jest jeszcze jednym krokiem w kie
runku dalszego rozszerzania przy
jacielskich stosunków sąsiednich 
krajów.

NA Z D JĘ C IU : podczas w ręczania  listów  uwierzy Iclniiijucych F o l. E LTA
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Z Polski
Prezydenckie propozycje konstytucyjne

 |\arlek  przed południem Sejm rozpatrywał projekty dwóch ustaw,
{ głoszonych przez p re z y d e n ta / dotyczących tzw. obywatelskiej inicjatywy 
i konstytucyjnej. Obradom przesłuchiwał się prezydent Lech Wałęsa.
I Projekty przedstawił zastępca szefa Kancelarii Prezydenta Lech Falan-

II  d\S7. '
Inicjatywy prezydenckie mają na celu umożliwienie grupie liczącej co 

_J najmniej ICH) t \ v  ohywśteli zgłoszenie do Parlamentu własnego projektu 
|  konstytucji/W praktyce oznaczałoby to możliwość udziałów w pracach nad 
|  nową ustawą zasadniczą ugrupowaniom pozaparlamentarnym. Ponadto w 
I pr/>szłej ustawie o trybie uchwalania konstytucji znalazłaby się zasada samo- 
|  rozwiązania Parlamentu w razip-odrzucenia przez społeczeństwo w referen- 
{ dum ratyfikacyjnym kónsiytueji'uchwal0nęj przez Zgromadzenie Narodowe.

Marek Borowski wybrany 
na wiceprzewodniczącego klubu SLD

1 W środę klub parlamentarny SLD rozszerzył skład swego prezydium i 
|  wybrał b. wicepremiera Marka Borowskiego na jednego z wiceprzewodniczą- 
! cycli klubu (dotychczas było ich 3). Lider SLD Aleksander Kwaśniewski 
} określił to jako ..odpowiedź polityczną na różne próby rozbijania nas” oraz 
i  ..sygnał dla naszych wyborców”.
|  W czasie dyskusji w klubie o sytuacji w koalicji Borowski szerzej przed- 
I stawił przyczyny swej rezygnacji z funkcji wicepremiera i ministra finansów, 
i  M.in. powiedział, że „nie może być tak, iż najważniejsza ustawa w kraju, czyli x 
|  uitawa budżetowa, zaraz po przyjęciu jej przez Radę Ministrów staje się 
( sierotą, bronioną wyłącznie przez ministra finansów". Zarzucił premierowi,
{ że ..publicznie se p a ru je  się od trudnych i niepopularnych ”, ale koniecznych 
I  decyzji ekonomicznych podejmowanych przez swojego ministra finansów.

Umowa między Polską I Ukrainą 
o wzajemnym zatrudnieniu

Umowę między rządami Polski i Ukrainy o wzajemnym zatrudnianiu 
I pracowników oraz porozumienie o współpracy w dziedzinie pracy i polityki 
| socjalnej— podpisali 16 bm. w Warszawie minister pracy Leszek Miller oraz 
|  minister pracy Ukrainy Michaił Kaskiewicz.
i  Umowa zawarta na 3 lata określa warunki legalnego zatrudniania oby

wateli Ukrainy w Polsce i Polaków na Ukrainie. Podejmowanie pracy i 
zatrudnianie wbrew zasadom umowy jest zakazane. Ministrowie pracy obu 
państw będą mogli określać górne granice dopuszczalnego zatrudnienia za 

■ pomocą specjalnych protokołów.
Zgodnie z umową, zatrudnienie indywidualnego pracownika nie może 

trwać dłużej niż rok, tylko w szczególnych przypadkach może być przedłużone 
do 18 miesięcy. Warunki pracy i płacy pracowników zagranicznych nie mogą 
być gorsze niż krajowych, a ubezpieczenie społeczne, opiekę lekarską oraz 
ochronę prawną ma gwarantować kraj, w którym pracownik jest zatrudniony, 
oraz konwencja konsularna.

Zezwolenia na pracę będą wydawane po uzyskaniu przez pracodawcę 
zgody urzędu pracy, a w przypadku Polski również wizy z zezwoleniem na 
pracę. Urzędy pracy przy wydawaniu zezwoleń kieriiją się oceną lokalnego 
rynku pracy (m.in. stopniem panującego tam bezrobocia i zapotrzebowania 
na dany rodzaj pracy). Zezwolenie będzie wydawane konkretnemu praco
dawcy na określone stanowisko pracy, zasada ta dotyczy również wizy poby
towej z prawem pracy. Naruszenie tych zasad będzie powodować utratę prawa 
do legalnego pobytu.

Pogrzeb Witolda Lutosławskiego
Na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie 16 bm. odbył się pogrzeb 

zmarłego 7 bm. Witolda Lutosławskiego, jednego z najznakomitszych kom
pozytorów XX wieku.wybitnego artysty i wielkiego autorytetu moralnego.
~ * Uroczystości pogrzebowe rozpoczęła msza żałobna w kościele pod wez

waniem Św, Karola "Boromeusza. Zgodnie z życzeniem zmarłego i jego 
rodziny njiały one charakter wyłącznie religijny.

Jedynym orderem eksponowanym w czasie pogrzebu był, zgodnie z wolą 
zmarłego, Order Orła Białego przyznany Lutosławskiemu przez Prezydenta 
RP.

..Wśród-jego licznych podróży ta jest ostatnia. Odchodzi od nas obywatel 
świata, a jednocześnie wiemy syn swej Ojczyzny służący jej swym talentem, 
wielki artysta, a przede wszystkim człowiek niesłychanie prawy, niekwestio-. 
nowany autorytet muzyczny, ale i moralny, który w czasie stanu wojennego 
opowiedział się po stronie społeczeństwa. Jego dzieła weszły do skarbnicy 
światowej kultury i stały się wartościami uniwersalnymi” — powiedział w 
homilii duszpasterz środowisk twórczych ks. Wiesław Niewęgłowski.

Na mogile złożono wieńce od Prezydenta RP Lecha Wałęsy i premiera 
Waldemara Pawlaka.

Z  k ra jó w  b a łty ck ich

W i

ł B o śn ia  \
Serbowie: oddamy broń 

ciężką pod kontrolę
Przew odniczący  parla tn en tu  

Serbów bośniackich Momczilo Krajisz- 
nik potwierdził, że Serbowie oddadzą 
pod kontrolę Brońf ciężką zgromadzoną 
wokół Sarajewa.

Chodzi o podporządkowywanie się 
Serbów ultimatum NATO. Krajisznik 
powiedział, że ^strona serbska całko
wicie uszanuje postanowienia porozu
m ienia m uzułm ańsko-serbskiego 
(sprzed kilku dni), które przewiduje 
kontrolę ciężkiego uzorojenia i linii 
demarkacyjnych".

„Chodzi tu o  interes narodu serb
skiego i w żadnym wypadku nie chcemy 
podawać w .wątpliwość tych punktów 
porozumienia” — dodał.

Podkreślił, że „niebezpieczeństwo 
dla narodu serbskiego i groźba bom
bardowania (przez NATO) nigdy nie 
były większe niż obecnie”. „Wielokrot
nie staliśmy wobec perspektywy niemal 
pewnej interwencji wojskowej, ale to 
były tylko groźby; jednak obecnie cho
dzi o ostrzeżenie, czy ultimatum, zale
żnie od tego, jak kto chce to nazwać”— 
stwierdził Krajisznik.

„Mam nadzieję, że przez wypeł
nienie zobowiązań zawartych w poro
zumieniu* muzułmańsko-serbskim za
dowolimy określone.pragnienia sił, 
które chcą, by doszło do bombardowa
nia i że zostaną zablokowane podobne 
zamiary” — powiedział. "

Basia.
Żyrinowski pierze brudy

 | Dwaj deputowani do Dumy Pań- |
stwowej z ramienia faszyzującej-Partii 

I Liberalno-Demokratycznej Władi
mira Żyrinowski ego, w tym jego bez
pośredni zastępca Wiktor Kobielew, 
powiadomili w środę przewodniczą
cego izby Iwana Rybkina o wystąpie
niu z frakcji parlamentarnej tej partii.
„Wódz” natychmiast odpowiedział 
publicznym oskarżeniem swego za
stępcy o przestępstwa kryminalne i 
poinformował o usunięciu go z partii.
Jednak zgodnie ze statutem LDPR 
tylko zjazd może usunąć członka kie
rownictwa partyjnego z szeregów par-

drugim miejscu na kM-,. ,
borczej LDPR, "

„Wódz" Odpowie , 
miast kontratakiem i -■ '“J
d owego posiedzenia Dui
iż obaj dezerten, 
partu za działania nie^cujjjSI 
sem członka LDPR {g  
kryminalne”. Według rej? 1 
postfactum ŹyrinoMkjTj'*! 
„Nie możemy pozw® 3 §  
wypowiadanie lię z 

M g  ‘prMyzołraljtdi^

Kp*

nych”

Wiktor Kobielew, szef aparatu ad
ministracyjnego partii i jako główny ko
ordynator jej prężnej kampanii współ- 
ąrchitekt oszałamiającego sukcesu 
wyborczego liberałów, zarzucił Żyri- 
nowskiemu, że usiłuje sprawować jed
noosobowe rządy w partii. Kobielew i 
jego najbliższy współpracownik Ale
ksander Pronin stwierdzili, że Żyri
nowski rujnuje wizerunek partii w spo
łeczeństwie i przepowiedzieli masową 
dezercję jej członków, zrażonych skan
dalicznymi wypowiedziami Żyri new
skiego i ekscesami podczas zagranicz
nych podróży. 51-letni Kobielew, 
socjolog i zawodowy polityk, jako bez
pośredni zastępca lidera znalazł się na

B w zyM
K a r n a w a ł  w Ri o

Środa Popielcowa była kulmina
cyjnym dniem słynnego na świecie kar
nawału w Rio de Janeiro.

Tego dnia ogłoszono, że zwycięzcą 
w tanecznych korowodach na ogro
mnym sambodromie została szkoła 
samby z dzielnicy Ramos. Ogromne 
emocje — znacznie przekraczające ra
my karnawału w całym kraju — wywo
łuje w Brazylii „skandal prezydencki” 
na tle obyczajowym. Z  ostrą krytyką 
Itamaro Franco wystąpili m.in. przy
wódcy Kościoła katolickiego i przed
stawiciele samego rządu. •

Szkoła samby z Ramos, prezentu
jąc barwny spektakl taneczny „Impera- 
triz Leopoldinense” miała bardzo sil
nych konkurentów , którym  wciąż 
trudno pogodzić się z werdyktem juty. 
Nagrodzony spektakl jest hołdem dla 

;dwu plemion Indian amazońskich i 
przedstawia wyprawę ich przedstawi
cieli na francuski dwór Henryka II, w 
XVI wieku. Zespół tej szkoły liczył 
3.800 osób, podzielonych na 28 grup, 
wystąpił z 9 karocami i orkiestrą 300 
perkusistów.

Zmienia się krajobraz narodowościowy
Zdaniem wydawanego w Rydze 

..The Baltic Observer'\ problem naro
dowości w krajach bałtyckich, które 
swą niepodległość odzyskały dwa i pół 
roku temu, jest ciągle ważny i delikatny. 
Aby to stwierdzić, wystarczy odezwać 
się do Estończyka po rosyjsku, zasu
gerować Łotyszowi, że emigracją Sło
wian może spowodować zamieszanie w 
życiu gospodarczym kraju lub zapytać 
Litwina o rolę polskiej kultury w two
rzeniu oblicza Wilna.

Problem narodowościowy zajmuje 
także istotne miejsce w polityce zagra
nicznej republik bałtyckich, szczegól
nie listonii i Łotwy, których ministro
wie sprawzagranicznych ciągle goszczą 
zachodnie delegacje interesujące się 
statusem mniejszości narodowych czy • 
też odpierają ostre ataki Rosji na rze
komą dyskryminację „ludności rosyj- 
skojęzyczncj”.

Gazeta pisze, że w roku 1990 
nastąpiło zahamowanie imigracji Ro
sjan. liiałorusinów.i ]U.kraińców.do kra

jów bałtyckich. W ciągu ostatnich 3 lat 
liczba ludności emigrującej z Łotwy1 
przekroczyła liczbę imigrantów o po
nad 100 tys. Emigracja z pozostałych 
republik bałtyckich była w tym okresie 
mniejsza, ale nie aż lak bardzo: w Esto
nii emigrantów było więcej niż imigran
tów o 58 tys., ha Litwie zaś o ok. 54,6" 
tys. Większość Estończyków, Łotyszy i 
Litwinów z zadowoleniem patrzy nd ten 
proces „repatriacji” i chciałaby, by 
trwał on nadal.

Dzięki niemu zmniejszał się nie
pokój republik bałtyckich przed „zale
wem" osiedleńców, a także pozbyły się 
one ludzi, których poparcie dla niepod
ległości ich krajów budziło wątpliwości. 
Natomiast wielu nie-Bałtów mieszkają
cych w rejonie bałtyckim obawia się, że 
emigracja wielu dobrze wykształco
nych Słowian może spowodować 
osłabienie potencjału mniejszość na
rodowych.

W ich przekonaniu, emigracja 
Słowian jest efektem świadomej polity

ki rządów, zamierzającej do „wyp
chnięcia” nie-Bałtów z regionu. Cho
ciaż nikt nie zmusza Ludności nie- 
rdzennej do wyjazdu, to jednak nowe 
warunki życia, jakie zaistniały po odzys
kan iu  p rzez  k ra je  ba łtyck ie  
niepodległości, spowodowały pewne 
problemy dla tych, którzy przywykli do 
reguł gry panujących w byłym ZSRR.

W republikach bałtyckich język ro
syjski był językiem uprzywilejowanym, 
dziś jest językiem obcym. Z  punktu wi
dzenia etnicznych mieszkańców tych 
terenów „derusyfikacja” życia publicz
nego i systemu oświaty jest czymś natu
ralnym. Moskwa sztucznie narzuciła ję 
zyk rosyjski, rusyfikowała nierosyjskie 
mniejszości, niszcząc ich infrastrukturę 
k u ltu ra ln ą  o raz  gw aran tu jąc  
monojęzycznym „Rusofilom” przywi
lej nieuczenia się języka kraju pobytu.

W ostatnich latach języki bałtyckie 
odzyskały status upr^wilejowanych, 
podczas gdy mniejszości nierosyjskie 
(Żydzi, Polacy etc.) zaczęły odbudo-

Coraz głośniejszy staje się jednak 
„skandal prezydencki”, który zrodził 
się w poniedziałek, kiedy w loży 62-let- 
niego szefa państwa Itamaro Franco 
pojawiła się znana piękność, 28-letnia 
tancerka Lilian Ramos —  ich poufałe 
zachowanie przyciągnęło uwagę spra
wozdawców telewizyjnych i fotorepor
terów. Niemal naga Ramos wystąpiła 
jako „perska księżniczka” w insceniza
cji szkoły samby Viradouro, a później 
pojawiła się w loży prezydenckiej, po
zostając tam do trzeciej nad ranem w 
objęciach Franco, całującsię z nim i nie 
ukrywając zbytnio swych wdzięków 
przed obiektywami.

Lilian, szczycąca się wspaniałym 
biustem, który ponoć ubezpieczyła na 
pół miliona dolarów, występowała nago 
w jednej ze sztuk teatralnych i pozo
wała do brazylijskiego wydania, maga
zynu „Playboy”.

Prasa wciąż epatuje zdjęciami z in
tymnego tete-a-tete na oczach tłumów 
i telewidzów całej Brazylii. Jeden z obu
rzonych polityków, poseł Sigmaringa 
Sebcas zażądał w środę wszczęcia postę-

wywać swe szkolnictwo i instytucje kul
turalne, zniszczone przez Sowietów. 
Zmianę tę szczególnie boleśnie odczu
ła ludność „rosyjskojęzyczna ” w Esto
nii i na Łotwie. W tej ostatniej ponad 
milion mieszkańców (więcej niż 1/3) w 
roku 1989 nie znała łotewskiego. Na 
północnym wschodzie Estonii do dziś 
istnieją całe miasta, w których prawie 
nikt nie mówi po estońsku. W Narwie 
np. 95 proc. mieszkańców mówi tylko 
po rosyjsku. Z  punktu widzenia lud
ności rosyjskojęzycznej. ustawodaw
stwo promujące języki bałtyckie naru
sza prawa cżłowieka.

Innym problemem ludności rosyj
skojęzycznej w republikach bałtyckich 
jest sprawa obywatelstwa. Litwa, która 
przyjęła stosunkowo niewielu imigran
tów ze Związku Radzieckiego, podesz
ła do kwestii obywatelstwa bardziej li
beralnie niż Estonia i Łotwa. Par
lament litewski zagwarantował obywa
telstwo wszystkim mieszkańcom, któ
rzy o nie wystąpili. Łotwa i Estonia bez 
żadnych zastrzeżeń przyznały swę oby
watelstwo tylko tym, którzy je  posiadali 
przed wojną i ich potomkom. W efekcie 
1/3 iudności w obu tych krajach nie 
posiada obywatelstwa, podczas gdy na 
Litwie tylko 5 proc. •

to przestępstw dopuścili się 
P ro n in . „Również w p n J S  
dzienny usuwać z n a iz y c k Z jL  
przestępców  i t z u b m ^ j r j l  
Żyrinowski. R e a k q łp ra»0 j J ' f l  
go R ybkina było wyłączenie^! 
skiemu mikrofonu.

Kobielew powiedział; j ł  
dzam się z wieloma wĵ ^ J L  
rinowskiego, zwłaszcza za grama51 
usankcjonowanymi przez J j f  
Ludzie głosowali na kartę pan* , 
manifest, a nie na szwindle Zł. 
nowskiego. Jeśli we frakqi znajdł 
więcej rozsądnych ludzi, d o ł^ J  
mnie. Żyrinowski podejmuje mb* 
stkie decyzje, z nikim ślę nie fa 
tując. Za swe poczynania p 
odpowiadać przed partią*.

powania sądowego, podobnego do A c 
go, które doprowadziło do 
przedniego prezydenta Brazyla,It 
nando Collora, jakkolwiek oil 
negatywnym bohaterem skandah pil
tyczno-korupcyjnego, a nie o 
wego. ^

„To był niefortunny intyden, U 
ty może mieć negatywne r 
zarówno dla prezydenta, jak i jep J  
binetu” — stwierdził kardynał ia 
Freire Falcao, mówiąc o pooiaUl 
kowym zachowaniu Itamara Fmoil 
loży honorowej sambodroou. Oc h  
się, że „przygodę” prczydenu, tójl 
jest rozwodnikiem, może 
brazylijska opozycja polityczni 

W środę życie w Rio i inątii ■ 
stach brazylijskich zaczęło zwta p l  
wracać do codziennego rytnm. 
wał zakończy się w sobotę i w 
Janeiro odbędziesię „deffladawjofrł 
ców”, czyli karnawałowych zespowl 
szkół samby, które spośród I6ipbjl 
najwyższe uznanie; wśród nichjot,«® 
radouro”, która zajęła trzecie nkęl 
ale wszystkie „królowe kaiwwto^l 
pobiła na głowę Lilian Ramoi. 
ona też zapewne gwiazdą wbo®W 
spektaklu na sambodromie. Czy^l 
prezydenckiej także? — £
pytanie Brazylijczycy.

Większotó mieszkalW* W fl 
Estonii, ttórcy nie uzysfcaH<*t I  
stwa tych państw uważa, że o*®®.. ł  
prawo. Większość 
tyszy uważa je za przywilej, 
można przyznawać tak 
nii znajomość estofekiegown***  ̂
podstawowym kryicriwn 
Znajomość łotewskiego 
nością jednym z warunitf* ^
ęji, choć tamtejszy i
jął jeszcze ustawy o 
przepisów określających i**" 
wateli.

Niepewni swego siatuj“ P ^  
nie-obywatcle w Estonii ( 
i na Łotwie (23 tys-10®8' 
przyznanie im obywali1 
go. j£n̂ '

Kończąc 
nom etniczitym zacbodz^v^^ 
publikach bałtyckich
n iep rzy jem ny  retoiy*®,
niściiMuiści i UKupauu ag ”—. ^
tyccy faszyści 
apartheid 1”. Zadaje
stanowisko w k w e s tU jr^
wych w krajach 
tecznie Rosja i czyi^  ̂ A j ^ ' 
na tę sytuację ogran i B 
walki propagaiKfcj®^
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■P  ̂ Win przyznana zc
. M963-1993)- wydawcom lokalnych monografii „Zeryynos", „Zie 

l s $ i lS i  r^i^eniszki''. ..Okolice Gajd i Rymszan", „Merecz",

iBcrtskięj1
j u  V8cys°wl

purtskiej": Ćeslovasowi Kudabie (pośmiertnie), Rimyydasowi

r , Vidugirisow.
fjpOlfclfCU

wezmą udział uczestnicy ekspedycji, zespoły folklorystyczne,

Uuta VeftHi>ka PoMlioiicne.

Dominował popyt na papiery wartościowe
rek na Giełdzie Papierów Wartościowych zawarto jedną transakcję 
ia i dwie giełdowe, W drodze bezpośredniej transakcji nabyto 29183 

tóc imienne SA „Topolis” za sumę 233.464 litów. Transakcje giełdowe 
^ww nabyciu 100 zwykłych akcji imiennych „Inwestycyjne spółki Kauno 

50 litów feerii jednej akcji — 0,50 ct oraz 76 zwykłych akcji 
K S  ISA „Trikotażo Investicija" za 45,60 litów.
^Siębiorsiwom maklera finansowego dano 18 zleceń, w tym 13 — na 
1 ^ ^ 7-_rwsprzedaż(cenydwóchzleceń kupna i sprzedaży były zgodne,

t̂ransakcje xnsiały zawarte).
V handlu lej giełdy ujawniła się więc tendencja popytu na papiery 

^rfonwc
poseł A. Patackas —  Jedynym obserwatorem 

międzynarodowym
I fp [yjodninwych negocjacjach przedstawicieli rodziny zmarfógo Zwiada 
Lrtfhurłiii z przewodniczącym RN Gruzji Eduardem Szewardnadze władze 

K d  nodóty się wpuścić na jej terytorium komisję dś. sprowadzenia zwłok 
Ł rg cfopnaytlenta Gruzji. Dokładne miejsce, w którym się znajdują zwłoki nie 
Emianc. Chronią jc zbrojne oddziały zwolenników Gąmsachurdii. Często 
Kfat/idosiraclaniny.

[Gnoifeki UB do ostatniej chwili usiłował dokładnie ustalić miejsce pogrze- 
LainŁ Oświadczył on, że w przeciwnym razie nie może zapewnić ochrony 

Cjminriw. Śmierć Gamsachurdii chciano wykorzystać w celach propagando
wi - ' .

/.mim! rwały negocjacje, niemal wszyscy międzynarodowi obserwatorzy roz- 
Iptiimr |)dcg»cjąsprowadzenia zwłok kieruje wiceprezydent Czeczenii Zclim- 
l î n̂dnrbijcw. Dziś powinien on znaleźć się w wiosce w pobliżu miasta Zugdidi. 

ttfejisi nięteizpicczna — nigdy nie wiadomo, co knuje druga strona.
W jaki spn&rih zginął Gamsachurdia? Odpowiedź na to ;pytanie będzie w 

jęNfflTjfn czasie.
liar-TASŚ informuje, że razem z delegacją' Czeczenii do Tbilisi udali się 

wic rodziny Gamsachurdii i w charakterze obserwatorów przedstawiciele 
|b*y jak równic/. dzienni ka rze.

Pomoc dla tych, 
których nie stać na zbudowanie mieszkania

|  w 1904 r. na budowę domów mieszkalnych i mieszkań przeznaczy się 101,5 
łfoflw kredytów ulgowych, czyli 2^5 razy więcej niż w roku ubiegłym. W 1993 r. 
■tfj* frn cel przeznaczył około 42 min litów.

d uchwałą z 8 lutego podzielił te środki dla samorządów miejskich i- 
Najwięcej przeznaczono Wilnu (blisko 26 min litów) i Kownu (15,2

Zgodnie z uchwałą kredyty mają być podzielone między mieszkaniowe spół- 
budowlane — na ukończenie budowanych domów mieszkalnych, w tym 

r a j ą c y c h  socjalnego wsparcia. Pożyczki ulgowe przeznaczone* też 
wiśniom politycznym i zesłańcom, skupionym w wileńskiej 96 spół- 

B ^cgkani^cj oraz członkom wileńskiej 39 i kowieńskiej 267 spółdzielni 
nwwych, którzy nie mniej niż lny lala odpracowali na budowach obwodu 

■ ^ ‘•towRosji. —. tytemwlym roku na budowę mieszkań i domów mieszkalnych przeznaczy

Spór trwa
otkanie z laureatami Nagrody Państwowej

19 Litewskie Tow arzystw o Krajoznawcze, Rada Domu Narodo- 
\ D z i a ł a c z y  Sztuki w  Białej Sali organizują spotkanie z laure*

Jonasa BasanaviĆiusa 1993 r . |H  
u p'^rznana została organizatorom kompleksowych ekspedycji

„Merecz", „Dubin-1^ T . . D 2iwiMfazld;. „Okolice Gajd i Rymszan
' “rjybjoc", „Gierwiaty”, „Ziemia sejneńska i puńska", „Polklor

ni.flikiei": I   ■
Miliusowi, A n tanasow i Tyle, Norbertasowi Yeliusowi,

W czoraj w siedzibie Związku 
Dziennikarzy odbyła się konferencja 
prasowa poświęcona konfliktowi, jaki 
wynikł między spółką akcyjną „Utenos 
pienas" a jej generalnym dyrektorem 
V. Sliesoraitisem. W konferencji ze 
strony spółki udział wzięli Sigitas 
Kapoćius — prezes rady nadzorczej, 
Arunas Lubys, członek rady oraz dyre
ktor ds. komercji Teodoras Medikas.

Chodzi o to, że dobrze niegdyś pro
sperujące, a nawet bogate przedsię
biorstwo zaczęło raptem podupadać. 
Jeszcze wiosną 1992 roku Ministerstwo 
Finansów wymierzyło pierwszą solidną 
karę pieniężną za nieuczciwe deklaro
wanie dochodów i niepłacenie podat
ków. Dyrektor otrzymywał upomnie
nia, nagany, ale żadnych wniosków z 
tego nie myślał wyciągać. Nadal na
ruszał przepisy, rosły procenty kar. W 
sferze finansów panował całkowity cha
os. Oto drobny przykład: firma „Agro- 
litas” przelewem przekazała dla „Uter 
nos pjenas" 131 tys. dolarów. Po 
drodze gdzieś one utkwiły i na konto 
„Utenos pienas" nie wpłynęło ani cen

ta. Niestety, nikt z księgowości, w tym 
również dyrektor nawet się nie za
interesował tym faktem. Natomiast na 
koncie „Utenos pienas" znalazło się 
jakimś cudem 44 tys. marek, które 
należały do Alytusu. Nikt tu też nie wie, 
gdzie i kiedy dokładnie zginęło 900 do
larów.

Dyrektor, bez zgody akcjonariuszy 
, zadecydował o budowie nowej mle
czami do produkcji serków glazurowa
nych „U2paliosure|iain,‘co zdaniem ra
dy nadzorczej, całkowicie niepo
trzebne. Stara mleczarnia posiada do
stateczne moce i urządzenia, by takie 
serki wytwarzać. I tak prawie w ciągu 
dwóch lat leciały pieniądze na lewo i na 
prawo, podejmowano bezmyślne, a 
(może i dobrze przez kogoś przemyś
lane) decyzje. Z  banku „Zemes Okio" 
wzięto kredytów prawie 7 min litów, 
zwrócono nieco ponad milion. Bank 
„Litempex" udzielił 800 tys. litów kre
dytów, spłacono zaledwie209 tys. litów. 
„Vilniaus Bankas" pożyczył 1 min 224 
tys. szwajcarskich franków na zakup 
urządzeń, które znów nie są potrzebne

dla „Utenos pienas". Są bardzo drogie, 
okupią się dopiero po 14-15 latach, jak 
twierdzą specjaliści. Dyrektor V. Slie- 
soraitis z nikim się nie radził, rządził 
tak, że spółka z bogatej stała się niemal 
żebrakiem, spadły zarobki, coraz bar
dziej rosło niezadowolenie ludzi. Jak 
twierdzi prezes rady nadzorczej S. 
Kapoćius, dyrektor bez wiedzy rady 
podjął szereg zgubnych dla spółki decy
zji. Co dziwne, że do dziś akcjonariusze 
nie mogą wybłagać kogoś, kto by do
konał solidnej kontroli za te parę lat 
działalności. Kontrolerzy nie ukrywają, 
że się boją „zaczynać".

W rezultacie, 3 listopada 1993 ro
ku, rada nadzorcza zwolniła z obo
wiązków dyrektora V. Sliesoraitisa. 
Ten zwrócił się do sądu. 20 stycznia br. 
sąd w Utenie podjął decyzję o przy
wróceniu go do pracy, mimo że zgodnie 
z 3 punktem artykułu 15 ustawy o 
spółce akęyjnej, akcjonariusz ma pra
wo podać do sądu tylko decyzję zebra
nia akcjonariuszy i decyzję zarządu, a 
nie rady nadzorczej. Spór trwa: Teraz 
rada nadzorcza zwróciła się ze skargą 
do Sądu Najwyższego. Czas pokaże, kto 
ma rację.

Julitta TRYK

W konkursie będą 
współzawodniczyli rolnicy 

J WILNO (ELTA). „Nie będzie pie
rogów bez pługów" r— w przyszły 
czwartek — 24 lutego o godz. 22 Tele
wizja Litewska przewiduje rozpoczęcie 
nadawania nowego programu dla wsi 
właśnie pod takim tytułem.

Redaktor P. Sliużas i reżyser Z. 
Grigicne przygotowali ten program w 
przedsiębiorstwie państwowo-akcyj- 
nym „Kedainią źemes flkio technika".‘

W kilku konkurencjach konkursu 
rywalizowało 6 rodzin rolników z re
jonów pakrojskiego, radwiliskiego, 
kiejdańskiego, kowieńskiego i mariam- 
polskiego. Przedsiębiorstwo to ufun
dowało dla Awycięzcy traktorowe gra
bie do roztrząsania, państwowy zakład 
mechaniczny „Jega" zGarliawy— pług 
dwuskibowy, państwowe przedsiębior
stwo agroserwisu „Lietuyps agroche- 
raija”— zestaw skutecznego herbicydu 
granstar, natomiast wspólne przedsię
biorstwo litewsko-niemieckie „Veta" 
—  komplet preparatów weterynaryj
nych oraz inne nagrody.

Jak twierdzą autorzy programu, 
zasadniczym jego celem jest populary
zowanie postępowych doświadczeń go
spodarowania, najnowszych zaleceń 
nauki rolniczej, pomaganie rolnikom w 
orientowaniu się w rynku techniki. Ich 
zdaniem, na Litwie brakuje odpowied
niego poradnictwa, wiele rzeczy za
głusza tania, oszukańcza reklama.

p115 min litów.
■ * 1 7  ^ lw*e w Kolejce na mieszkania czeka 91328 rodzin, w tym 9367 
( w f  | wsParc'a socjalnego. Na decyzję rządu nie tylko otrzymają one 
1 y«gowe,ale icź wszechstronną pomoc w budowie mieszkań.

I r efca Szczerbakowów uczestniczył w  pogrzebie ofiar

 ̂inywwł d o ^ 2”3-’ ‘ydziert ,cmu oskarżony o zamordowanie trzech osób, już 
Ę^fciko ^  slyczn'a w Wilnie sam zamordował młodą rodzinę

^foeils u  "*c*n‘c§° Aleksandra, jego 23-letnią'brzem ienną żonę 
Steczkę Kalię. Oskarżony Mark Ż. zeznania te złożył przed 

^  uszami prokuratury oficjalnie, z udziałem jego adwokata, 
łotrzy" alT*2 z ^  Szczerbakowem pracował w  lej samej spółce „Waria i 
«?Uark ̂ b rt“andcr dyrektorem oddziału handlu hurtowego i detalicznego, 

P°^*^dnym — ekspedytorem. Jednakże zdaniem Redasa 
^ cz e g o  Prokuratury Wileńskiej, prowadzącego tę sprawę, 

ma n'C VVsP̂ n̂cE° z tą firmą.„Są to porachunki osobiste" —

inijżcS^ęrdzV Zcw przededniu zbrodni pił razem z A. Szczerbakowem. 
e*!!1 .Uł,a*'*'’ te Mark Ż. przyjdzie rano przed dziewiątą do domu 

M 081811*' ^  mu dłużny 3 tys. USD i przez dłuższy czas nie 
V ' 2l̂ -Sm ' k Slycznia rano Mark Z. na ulicę Rygos przyjechał własnym 
iA o  Ćmię,, j P°**awił nieco dalej od domu A. Szczerbakowa i udał się 

się dokładnie niewiadomo, gdyż oskarżony od początku

Kuszenie słabych dusz
I N  ̂ n c l \ Scin)' k tó n y  we wtorek o godz. 11 min. 20 dyskutowali nad 
l h  JU'oikj- ^t^darki litewskiej, byli kuszeni. Wśród wybrańców narodu 

1 tym* te  Sejm otrzymuje 90 nowych volkswagenów 
p° *f^ku służbowego posłów, prosimy do 17 lutego br. 

lypuwr samochodem tej marki. Jest możliwość wyboru
l Q 'l,v*anic<i| Ponieważ nowe samochody nadchodzą partiami, więc 
| \ % l a ^  'a ̂ ^lenia kolejności podzielania pojazdów posłom na Sejm. 
I ^ W ‘Ca-niczy,i wy^cznie ci posłowie, którzy dotychczas nie mieli

A1 1 ^tlłk l dla sierot I dzieciom żołnierzy
| S  f pozostającym pod Opieką dzieciom, sierotom i
l  v “nel*i*h rod2ic6w studentom i uczniom, jak też dzieciom żołnierzy 
I kraju miesięcznie będzie wypłacany zasiłek w wysokości

^ I tS l  i,udenci i uczniowie mają prawo otrzymywania również 
^  rząd powziął 10 lutego.

| Sonles,eli ogcncjl informacyjnych,
( ^^"1 1  H. przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Na Litwie może 
zwiększyć się bezrobocie

„Gdy na Litwie wejdzie w życie 
ustawa o podatku od wartości dodanej, 
to nieuchronnie zwiększy się bezrobo
cie" — powiedział dla ELTA dyrektor 
Wileńskiej Giełdy Pracy J. Jagmlnas.

Już w roku ubiegłym żaden Wielki 
zakład wileński nie pracował na pełną 
moc, pracy nie miało coraz więcej ludzi, 
wzrastał poziom ukrytego bezrobocia. 
Zdaniem J. Jaggiinasa, gdy z przyczyny 
podatku od wartości dodanej wzrosną 

‘ ceny surowców energetycznych, pro
dukcja przedsiębiorstw może podrożeć 
nawet do 20 proc. i popyt na nią zmale
je. „Bez sprzedaży nie będzie też pracy’’v 
— powiedział on.

Jeżeli w najbliższym czasie nie po
prawi się sytuacja przedsiębiorstw, 
jeżeli utrzyma się wysoki poziom ukry
tego bezrobocia albo nie zacznie dzia
łać efektywnie ustawa o bankructwie, 
sytuacja na wileńskim rynku pracy nie 
powinna zbytnio się zmienić, twierdził 
dyrektor. Jednakże, gdyby zbankruto
wała większość niewypłacalnych zakła
dów wileńskich i ukryte bezrobocie 
przekształciłoby się w jawne, to  liczba 
bezrobotnych wzrosłaby do 15 tys. Na 
dzień 1 lutego w Wilnie było 5 tys. 
bezrobotnych, a w końcu roku — do 
20-25 tys. Liczba zatrudnionych osób 
może zmniejszać się w szybkim tempie 
właśnie w zakładach o produkcji ener
gochłonnej— przemysłu chemicznego, 
drzewnego, budowlanego.

Jak powiedział dyrektor Wileń
skiej Giełdy Pracy J. Jagminas, na po
czątku tego roku w stolicy było zareje
strowanych ponad 8,6 tys. niepracu
jących osób. W styczniu do giełdy pracy 
zgłosiło się ich dwukrotnie więcej niż 
zazwyczaj — w końcu miesiąca nie 
pracowało ponad 9 tys.

Jak wykorzystano środki 
funduszu pomocy gospodarzom

WILNO, 15 lutego (ELTA). Jak 
poinformował agencję ELTA wicemi
n ister rolnictwa Vytautas Poliunas 
fundusz pomocy gospodarzom  w 
ubiegłym roku wzbogacił się o 41,3. 

.min litów: 40 min ze środków budżetu 
państwowego, 300 tys. — z dobro-. 
czynności, ponadto 1 min litów otrzy
m ano z innych źródeł.

. 33,8 min litów ze środków tego 
funduszu wykorzystano na inwestycje 
do gospodarstw chłopskich: 12,9 min 
litów przeznaczono na elektryfikację, 
1 3  — na łączność, 0,1 —  na gazyfi
kację, 13,9 — na budowę dróg, 0,8 — 
na studnie artezyjskie, 4,8 min <— na 
pokiycie jednej trzeciej ceny traktorów 
lub kombajnów.

3 min litów wykorzystano na po
krycie części odsetków bankowych, 1,5 
min litów pozwoli w stworzeniu syste
mu poradnictwa dla gospodarzy. Nie 
opuszczeni też zostaną gospodarze, 
którzy ewentualnie poniosą straty z po
wodu klęsk żywiołowych — przezna
czono na to 0,5 min litów.

W 1994 r. z funduszu pomocy go
spodarzom zamierza się przeznaczyć 
43,7 min litów na inwestycje dla gospo
darstw, indywidualnych, 8 min litów na 
skompensowanie części odsetków za po
życzki bankowe, 3 min litów na poradnic
two dla gospodarzy i inne potrzeby.

Jak twierdzi V. PoliOnas, oprócz 
tego funduszu w Ministerstwie Rol
nictwa założono fundusz USA po
mocy gospodarzom za zboże, otrzy
mane ze Stariów Zjednoczonych w 
ramach darów. Środki zgromadzone 
przez ten fundusz przeznacza się na 
kredytowanie gospodarzy, którzy

pragną nabyć sprzęt rolniczy oraz 
wznieść budyniu produkcyjne. Na ten 
cel można otrzymać do 30 tys. litów z 
21 procentowymi odsetkami rocznymi. 
Od początku założenia tego funduszu 
628 gospodarzom przyznano 4,4 min 
litów pożyczki.

D o  fu n d u sz u  E u ro p e jsk ie j 
Wspólnoty Gospodarczej oraz Fun
duszu Pomocy Gospodarzóm rządu 
Republiki Litewskiej w 1993 r. za 
sprzedane daiy zboża wpłynęło 13 
min litów. Z  niego według uzgo
dnionego z tą wspólnotą programu 
działalności w ubiegłym roku no
wym gospodarzom pokryto dług w 
wysokości 2,9 min litów, W. ubieg
łym roku na zakładanie służby po
radnictwa dla gospodarzy zużyto 1,1 
min litów, 1,5 min litów — na naby
cie nasion odmiany mieszanej kuku
rydzy i 2,5 min litów — na wcielenie 
w życie programu uprawy rzepaku. 
5 min litów z konta tego funduszu 
przeznacza się na rozwój drobnej 
przedsiębiorczości.

. Rząd Republiki Litewskiej za
twierdził tryb wykorzystania środków, 
otrzymanych ze sprzedaży śruty sojo
wej bądź jej pochodnych. W tym celu 
ogłoszono konkurs dla gospodarzy o 
prawo do otrzymania długoterminowej 
pożyczki na zakup sprzętu techniczne
go. Zgłoszenia do udziału w konkursie 
już otrzymano. W najbliższym czasie 
specjalna komisja przeznaczy 2 min lir 
tów dla gospodarzy— zwycięzców kon
kursu. Jeden uczestnik konkursu bę
dzie mógł otrzymać do 30 tys. litów 
pożyczki z 20-procentowymi odsetka
mi rocznie. .

Dziś w bankach litewskich

WM 
KURS WALUT

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
fzalOO')

skup 1 sprzedaż skup (sprzedaż skup (sprzedaż
„Litlmpex" 3,87 '  3,93 2,21 2.26 0,23 0,26

„Lietuvos akclnis 
inovaclnls bankas" 3,87 3,92 2,22 2,28 _ i A t  '
nVilniaus bankas" 3,87 3,92 2,21 ^ 2,27 • 0,1<? 0,30
„Uetuvos verslas" 3,88 3,93 2,21 2,27 0,20 0,40

„Aurabankas" 3,87 3,92 2,22 «2,26 0,15 0,26
„Senamlesćlo

bankas" 3,87 3,93 2,22 2,27 0,20 0,25

„Hsrmls" 3,87 3,92 2,22 2,27 1

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup | sprzedaż'

Frank francuski 3 648 .3  796
Marka niemiecka 12430 12938

Dolar amerykańaki 21 463 22 339
Funt brytyjski 31 683 32977

Frank szwajcarski 14 771 15 373
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Ziemia — to majątek dla gospodarowania gtjg
R eform a rolna —  to  ze8 taw  p rzed sięw z ięć  w  z a k re s ie  tw o rze 

nia s to su n k ó w  w łasn o śc io w y ch  I uży tkow ania  ziem i, z  u w zg lęd 
nieniem  now ych form  g o sp o d a ro w a n ia  I In te resów  różnych  o só b , 
którym  ziem ia Jest p o trz e b n a  Jako m ają tek  lub p rzed m io t g o s p o 
darow ania . W p ro ce s ie  reform y m o żn a  w y o d ręb n ić  kilka w ażn y ch  
czynników , na k tó re  sk ła d a  s ię  p rac a  p ro jek tan tó w , Jak t e ż  gm in
nych s łu żb  reform y rolnej, s łu ż b  regu lac ji ro lnych  z a rz ą d ó w  
rejonow ych. J e s t  to  p rze d e  w szystk im :

I  poczęte. Toteż sami mieszkańcy we 
własnym interesie powinpl wiosną 
br. postarać się znaleźć pom oc
ników dla gminnych geometrów i w 
razie potrzeby BI zapłacić za prace 
miernicze.

Ogółem ziemia należąca do go
spodarstw osobistych mieszkańców 
wynosi około 1/4 wszystkich użyt
ków' rolnych, prócz tego składają 
się na nią niewielkie działki, dlatego 
praca ta jest nie mniej skompliko
w ana niż pom iary  gospodarstw  
indywidualnych rolników.

Drugim  odcinkiem pracy jest 
zwracanie ziemi, k tórą właściciele 
zgadzają się wydzierżawić spółkom 
rolnym. Obecnie spółki rolne na Li
twie wykorzystują tylko połowę po
siadanej ziemi, dwukrotnie mniej 
posiadają bydła, ponad trzykrotnie 
razy m niej —  trzody chlew nej. 
Jednakże ziemia przy ferm ach tych 
spółek rolnych potrzebna dla za
opatrzenia bydła w pasze zielone, 
jest zaliczana do kategorii ziemi wy
kupywanej przez państw o z za
strzeżeniem, że m ożna ją  zwrócić 
bez zmiany istniejącego użytkow
nika. Z apotrzebow anie na pasze 
zielone jest dw ukrotnie mniejsze 

i  od ziemi wykorzystywanej obecnie 
w spółkach, co pozwala z tego regu- 

- Iamlnu skorzystać dla wielu właś
cicieli. Wliczając też  ziemię wyspe
cjalizow anych sp ó łek , powierz* 
chnia jej (wstępnie) wynosi: w re jo - ' 
nie solecznickim — 17, święciari- 
skim —  11, trockim —  12, wileń
skim —  23 tys. ha.

P o zo sta łe  obszary  z iem skie, 
k tóre m ożna zwrócić na  założenie 
gospodarstw  indywidualnych lub 
przeznaczyć na inną działalność 
rolną (np. osobom, k tóre  zwróconą 
ziemię wydzierżawią spółkom  rol
nym, a część wykorzystają na go
spodarstwo pom ocnicze), stanow ią 
w re jo n ie  so leczn ick im  —  29,

Ustalanie 
wykupywanych przez 

państwo gruntów
Ponieważ ziemię prywatyzuje 

shj' na podstawie” projektów regula
cji rolnych, w toku reformy rolnej, 
podczas ich przygotowania trzeba 
przede wszystkim ustalić, jakie ob
szary ziemi, zgodnie z ustawą, nie 
podiegąją zwrotowi na własność 
prywatna, i oznakować na planie ich 
granice. Po przyjętych 15 lipca ub. 
r. poprawkach do Ustawy i uch
w ałach rządu m ożna je  ustalić 
dokładniej i już  w roku bieżącym 
projektanci powinni sprecyzować i 
uzgodnić wszystkie plany  o raz  
zatw ierdzić je w ustalonym trybie;

Są' juz  wstępne dane, okreś
lające obszary gruntów o przezna
czeniu rolniczym , k tó re  m ożna 
zwrócić konkretnym  pretenden
tom wykorzystującym tę  ziemię. 
Należą do nich przede wszystkim 

-s tre fy  g o sp o d ars tw  o sob istych  
mieszkańców. Jeżeli użytkownicy 
posiadali ziemię w innej miejsco
wości. mogą odzyskać jej część, le
galizując na własność użytkowane 
swe ’ -3-hektarowe działki. N ato
miast użytkownicy, kiórzy nie m ają 
podlegającej zwrotowi ziemi, m ogą 
te działki wykupić, płacąc państwo
wą wypłatę jednorazową, czyli tak 
zwanymi czekami inwestycyjnymi 
iub gotów ką. Jed n ak że  przede  
wszystkim działki te trzeba wymie
r n e  w terenie i sporządzić akty oz
n akow an ia. W re jo n ach  Litwy 
W schodniej wymierzanie działek 
jesienią ub. roku prowadzono zbyt 
wolno. Tak np. w rejonie solecznic
kim wymierzono 19 proc, działek, 
święciańskim — 21, wwileńskim — 
15.7 proc'-. 8 w poszczególnych gmi
nach prace te są prawie nie roz-

, święciańskim —  20, w trockim —  
28, wileńskim— 44 tys. ha użytków 
rolnych. ‘

Tworzenie
gospodarstw

indywidualnych
W ażkim odcinkiem pracy jest 

projektowanie i wymierzanie dzia
łek gruntowych dla tworzących się • 
gospodarstw  indywidualnych. Ź  
przytoczonych powyżej ogólnych 
areałów w latach 1992-93 oznako
wano dla gospodarstw, w rejonie so
lecznickim —  6, tys. ha , święciań
sk im — 6, trockim — .13, wileńskim 
—  18 tys, Jia. Stanowi to  zaledwie 
24 proc. ziemi, k tó rą  m ożna zwró
cić do założenia gospodarstw indy
w idualnych , p o d czas  gdy ś red - 
n io re p u b lik a ń sk i w skaźn ik  ten
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wynosi 40 proc. Z iem ię tę.użytkują 
rolnicy zarów no posiadający doku
m enty n a  jej zwrot, jak  też nie, dla
tego korzystają z  niej na zasadach 
dzierżawy, W  roku bieżącym spo
dziewamy się, że  zakres pracy w  p o - . 
wstawaniu gospodarstw  wzrośnie, 
gdyż łatwiejsze b ędą  warunki ud o 
wodnienia w  komisjach ekspertów  
prawa własności na podstaw ie do
kum entów . P ró cz  teg o  zostan ie  
p rzygotow ana m etodyka zw rotu  
ziemi byłej w  sznurach. Podobnie 
nie będzie problem ów  dla właś
cicieli, którzy odzyskują ziem ię nie 
w  celach gospodarow ania, lecz bę
d ą  chcieli wydzierżawić ją  spółkom  
rolnym , albo, gdy te  zrezygnują, 
przekazać innym gospodarzom .

W iele czasu zabiera przygoto-' 
wanie dokum entów  o  prawie włas
ności. N aw ał pracy w  M inisterstwie 
Rolnictwa nie pozwala w  szybszym 
tem pie przygotowywać dokum en
tacji: obecnie rozpa tru je  się dopie
ro  sprawy osób, którym  ziem ię wy
m ierzono w  1992 r. Jednakże na 
podstaw ie rozporządzeń i uchwał 
rządu, do  wykonania tych prac od 
lutego br. zostały upoważnione za-

PYTAN WIĘCEJ, NIŻ ODPOWIEDZI
W Solecznickiem działa ośrodek konsultacji rolników

Przed dworna laty przedstawiciele 
Związku Gospodarzy Litwy zapoznali 
się z działalnością służby konsultacyj
ne/ farmerów duńskich. Po powrocie 
dr) domu stali się inicjatorami utworze
nia analogicznej służby dla farmerów 
litewskich. Za ośrodek służby obrano 
Instytut Rolnictwa w Dotnuwie z jego 
potencjałem intelektualnym. Farmerzy 
naszego rejonu również zadbali o kon
sultantów. Podczas zebrania wytypo
wano radę obserwacyjną, która zade
cydowała-o wyborze konsultantów. 
Jako pierwszy został nim doświadczony 
agrr»nom Wojciech Szyłko, dlatego n o - r 
wa służba szybko zdobyła autorytet 
wśród farmerów. Ośrodek konsultacyj
ny w Dotnuwie umocnił się. jego zało- 
zyrielć;— Związek Gospodarzy Litwy, 
Stowarzyszenie Spółek Rolniczych 

_ oraz Ministerstwo Rolnictwa przezna
czają znaczne środki, które skierowuje.

- się do rejonowych ośrodków konsulta
cyjnych. Ostatnio w Solecznikach dzia
ła ośrodek konsultacyjny, w którym za
trudniono czterech konsultantów: 
księgowego, agronoma, menedżera i 
prawnika mająćydi do dyspozycji dwa 
gabinety-, samochód osobowy i pro
gram szkolenia farmerów.

. O wynikach pracy tej służby i zwro
cie zainwestowanych środków, oczy
wiście. za wcześnie jeszcze mówić. Jed
nakże w tej dziedzinie poczyniono już 
pewne kroki. DJa początkujących go
spodarzy W. Szyłko wydał tyroszurę za
wierającą podstawy agrotcćhniki głów?' 
nycli upraw rolnych. Coraz, częściej d a  
biura telefonują gospodarze, gdzie

otrzymują od razu różnorodną infor
mację i porady.

Konsultanci nie poprzestają wy
łącznie na odpowiedziach na pytania 
telefoniczne. Starają się dotrzeć do go
spodarzy. W styczniu-lutym według 
harmonogramu, zamierzają odwiedzić 
wszystkie gminy, spotkać się z gospoda
rzami. Podczas takich spotkań starają 
się poradzić, nauczyć farmerów racjo
nalnego wykorzystania możliwości ich 
gospodarstw, znaczy to, gospodarzyć 
wydajniej i nie ponosić strat. Bez kre
dytów państwowych rolnicy, na razie, 
nie są w stanie gospodarzyć, więc mu
szą nauczyć się nimi prawidłowo dys
ponować.

— Jednak — mówi konsultant i 
przewodniczący rejonowego oddziału 
Związku Gospodarzy Litwy Stanisław 
Bamatowicz — nie na wszystkie pyta
nia potrafimy udzielić odpowiedzi. Tak 
na. przykład: dlaczego rząd udzielając 
pomocy nie ufa chłopom? W rzeczy
wistości jest tak, że pomoc prawie nie 
dociera na wieś. Przykładowo, w roku 
ubiegłym z funduszu wsparcia gospo
darzy rejonowi przypadło 186 tys. litów.. 
19 proc. tej sumy poszło na kompen- 
satęza nabyte traktory i kombajny, a 80 
proc.— na elektryfikację, tj. do kiesze
ni wykonawców. Wygląda na to, że rząd 
wspiera organizacje wykonawcze, a nie 
farmerów. Na rok 1994 obiecano po^J 
moc w wysokości 70 miń Lt., za które 
można nabyć 5 tys.traktorów. Ile otrzy
ma gospodarz, jeżeli i w bieżącym roku 
te pieniądze wykorcysta się, jak i w po
przednim? Problem traktorów dla go

spodarzy można byłoby rozstrzygnąć w 
ciągu roku, gdyby mogli nabyć je  za pół 
ceny, a drugą połowę spłaconoby z fun
duszu wsparcia. Obecny tryb kompen
saty jest, że tak powiem, dyskrymina
cyjny. By kupić traktor, farmer powi
nien imieć całą sumę, a w ciągu roku 
zwróci się mu 30 proc. wartości trakto
ra. Dlaczego nie przydzielić chociażby 
tych 30 proc. przed nabyciem, ułatwi
łoby to farmerowi zgromadzenie po
zostałej sumy.

Konsultanci nie potrafią też od
powiedzieć gospodarzom, dlaczego 
jest tak dziwny tryb przydziału kredy
tów ulgowych? Przykładowo ubiegłej 
wiosny, gdy farmerzy otrzymali kredy
ty, saletra nagle zdrożała z 20 do 40 
tys. Inne nawozy i paliwo też zdrożały. 
Wyszło więc, że państwo pomogło nie 
farmerom, lecz „Azo ta sowi” i „Lietu- 
vos Kuras”. Najprawdopodobniej w 
bieżącym roku też tak będzie, gdyż 
chłopów nikt nie pyta, jak im lepiej 
pomóc. Po prostu zakomunikowano, 
że kredyty otrzymają w marcu-kwiet- 
niu. Znaczy, wytwórcy w tym okresie 
zwiększą ceny na nawozy, paliwo. Far
merzy mówią: dajcie pieniądze teraz, 
gdy ws^rstko jest tańsze, kupimy na 
zapas!

Nie z własnej winy konsultanci nie 
potrafią odpowiedzieć na tego rodzaju 
pytania. Winni są urzędnicy, którzy na
dal uważają chłopa za kozła ofiarnego.

Piotr RYNGIEW ICZ

rządy rejonowe. Będą One podej-1_ 
m ow ały decyzje  na  p odstaw ie  
spraw rozpatrzonych przez służby 
regulacji rolnych i przygotowanych 
przez nie wniosków. Należy dodać, 
że nie zgadzający się z decyzjami 
p re ten d en c i b ę d ą  m usieli sami 
uczestniczyć podczas podejmowa
nia decyzji.

Kompensata 
za ziemię 

wykupywaną przez 
państwo

O soby , p rag n ą c e  o trzy m ać  
k o m p en sa tę , k tó rym  zw rócono 
m niej ziem i lub których ziem ia 
wchodzi do obszarów wykupywa- 
nyoły przez państwo i nie ma moż
liwości lub życzenia otrzymania jej 
w innym miejscu, powinny złożyć w 
słu ż b a c h  re fo rm y  ro ln e j gm in, 
gdzie posiadali ziemię, dodatkowe 
podania wskazując rodzaj kom pen
saty. P o  przygotowaniu dokum en
tów i. podjęciu decyzji w  sprawie 
przywrócenia praw a własności, jed 
nocześnie wydawane jest zaświad
czenie, w  którym  wskazuje się, jaki 
obszar wykupuje państwo i jaka jest 
jego  wartość w litach. Z  tym zaś
wiadczeniem obywatel zwraca się 
d o  zarządu tego rejonu, gdzie chce 
o trzym ać n ieodpłatn ie  na wska
zaną  sum ę las albo działkę grun
tow ą stosownej wartości dla indy
widualnego budownictwa na wsi (w 
n iek tó ry ch  m iejscow ościach  —  
również w  m iastach rejonowych). 
Zarządy  rejonow e ju ż  w  najbliż
szym czasie b ędą  posiadały dane 
wskazujące, gdzie i ile jest takiej 
ziemi. Osoby, k tóre  chcą otrzymać 
kom pensatę w  gotówce lub w  po
staci czeków inwestycyjnych, zwra
cają  się do  zarządu tego rejonu, 
gdzie miały ziemię. N a  posiedze
niach zarządu, które  odbywają się 
co trzy miesiące, będą rozpatrywa
ne podania i podejm ow ane decyzje 
w  ustalonym  trybie, ale z uwzględ
nieniem  ilości środków przeznaczo-

rerorm y rolneiTjJZW ,
sprzedanej
dze można „ N
łącznie za ziemie. 
nla 1991 roku nte ““oiO- 
administrację o b ^ * ^ !

a  s P r z e d a i  

P r y w a t n y cJJI

m iastachi
go p rzy zn aw an e^ ” ^
piero po dokonania

powierzchni można b ^ J S I  
dodatkowo również dS L ? 4!
jednorazowymi wypłata
zwanymi czekami E S I  
Jednakże za nowe działu § S a  
albo w przypadku, gdy a ® ? *
cze nie wydały r a z p o tz S ^  
spraw ie zezwolenia n T S  
ziemi, trzeba będzie ptotieS? 
m e gotówką. t i S

Na wsi sprzedaż pow  
właściciele otrzymują 
spodarstwo osobiste, zatajeń 
wraz z wydzieleniem gwpow | 
osobistych, toteż nie p o u jZ  „ 
ich pomiary geodezyjne. a  

W  razie pottzeŁy dodaikou I 
opiaty za część działki goepa2 
stwa osobistego pozostałej od» I 
sesji, można ją  będzie uiszcza; £  
stwowymi jednorazowymi m*. 
tami za niższą cenę (strefa o m , 
znaczeniu rolniczym).

Anulowano uchwałę, na ̂  
podstawie osoba kupująca dom aj 
byłego właściciela ziemi, nabywa 
prawo do bezpłatnego ugskaie 
na własność działki, a były whtóad 
traci prawo do tej części ziemia, 
dla których prawnie dotychczas* 
przyznano własności, będą musieE 
działkę gruntową wytopić od p& 
stwa, która zajmuje jego obejśóc, 
nabyte po 1940 r. plącąc gotówką. 

Prana* ALEKNMIĆIUS, 
dyrektor Departamentu ftsgubej 

Rolnych Ministerstw HoUdm

Wspólne przedsiębiorstwo litewsko-kanadyjskie „Pierana" zaczęto bu ■ 
domy na Litwie. Są to zawczasu zamówione według wysokich wJ,nlâ v j^  c 
dukowane w Kanadzie i sprowadzone na Litwę domy. Piętrowe 
powierzchni 90-120 m2 składają się z dwóch części, całkowicie wykofk-w) 
fabryce. Mieszkania są bardzo ciepłe, c ^ s te  i hermetyczne, jj ^

Pierwsze domy już zbudowano we wsi Podpikieliszki w rĉ on*c_/. 
końca br. „Pierana” obiecuje zbudować kilkadziesiąt lego typu domów-

Fot G edim inatS yltofsJi, j



L E N S K I" 10 lutego 1994V. str. 5

O S Y T U A C J I  L U D N O Ś C I  P O L S K I E J  W C Z A S I E  O K U P A C J I

Wypełnianie luk w cieniach przeszłości
idzie czas, gdy będzie można obszer- L 

wiemy i bogato udokumento- 
* tego skandalu, tej ohydy moralnej,nhmz tego " i  1 • ••
n s ® jje j  mieszaniny bezhołowia, niekom- 
^fkorupeii, zlej woli, n lk czem n o ^n iK v

P**Lr  kłamstwa, luplestwa, nieudolności 
Hej głupoty, jaką stanowiła niemiecka 

K M V ą  okupacyjna w latach obecnej 
* na ziemiach polskich. Będzie to obraz 
*̂ :nj r r  i przerażający", (Z Archiwum Akt

ten został bogato zilustrowany w 
uniesieniu do Generalnego Gubernatorstwa i 
P i s k ic h  przyłączonych do Rzeszy. Nato- 
^  w stosunku do wschodnich obszarów II 
Ilapospolitej, które weszły w skład komisa- 
Zfa Rzeszy Ostiand i Ukraina, występują 
" 7 ,  nawet całkowity brak studiów...

Celem pracy jest przedstawienie położenia 
Polaków (obywateli Państwa Polskiego) w 

jjiWileńszczyzny nazwanej .okręgiem wl- 
Jskim" oraz Polaków, którzy w okresie mię- 
diywojerihyin zamieszkiwali na obszarze Re- 
pubGkr litewskiej i byli jej obywatelami.^” . 
Fragment ten pochodzi z książki Marii War- 
H | e j  „Sytuacja ludności polskiej w Gene- 
9  Komisariacie Litwy czerwiec 194V— 
jpńc 1944” (Główna Komisja Badania Zbrodni 
Paeciwko Narodowi Polskiemu — Instytut Pa- 
nifci Narodowej, Warszawa 1993).

Wykorzystując różnorodny materiał: źródła 
■thiwalne, dokumenty, opublikowane opraeo- 
ranią i wspomnienia, prasę i czasopisma, au
torka podzieliła swoją pracę na dwie częicl. Jak 
sama nadmienia, część pierwsza stanowi 
próbę rekonstrukcji metody rządzenia przez 
okupanta w okręgu wileńskim i wynikającej z 
niej sytuacji ludności polskiej. Część druga 
zawiera dokumenty polskie i niemieckie— mel
dunki polskiego podziemia i niemieckiej policji, 
hgmenty „Dziennika” Kazimierza Sakowicza, 
przedstawiające okrucieństwo, z jakim mordo- 
•ano ludzi, w tym w Ponarach. Dokumenty są 
oświetleniem większości spraw stanowiących 
treść części pierwszej.

Warty odnotowania jest fakt ze  obok sytu
acji Polaków w tej pracy zostało także przedsta
wione położenie Żydów, Karaimów, Litwinów,

Rosjan, Białorusinów, Niemców, którzy w okre
sie międzywojennym zamieszkiwali część Wl- 
leńszczyzny tworzącą okręg wileński i byli oby
watelami Państwa Polskiego.

W ro zd zia le  „U tw orzenie o kręgu  wi
leńskiego” Maria W ardzyńska m.in. pisze: 
••Sprawa „interesów Litwy na obszarze Wi- 
leńszczyzny” została uregulowana w układzie 
o wzajemnej pomocy podpisanym w paździer
niku 1939 r. między Republiką Litewską i ZSRR. 
Układ te n  z a d ecy d o w ał o p o d z ia le  wo
jewództwa wileńskiego. Jego  część zachodnią 
wraz z miastem Wilnem ZSRR przekazywał Lit
wie w celu „umocnienia przyjaźni". Część 
wschodnia została włączona do Białoruskiej 
SRR.

Obszar Wileńszczyzny przekazany Litwie 
określony został jako „okręg wileński”.

Co się działo w czasach wojennych w tym 
„okręgu", dowiadujemy się w rozdziałach: „Us
tanowienie okupacji niemieckiej", „Ekstermi
nacja komunistów i Żydów", „Sytuacja ludności 
polskiej podczas pierwszych miesięcy okupac
ji", „Terror wobec Polaków", „Terror wobec Po
laków związany z partyzantką sowiecką", „Ter
ror wobec Polaków związany z działalnością 
partyzantki polskiej”, „Likwidacja polskiej orga
nizacji kościelnej”, „Wysiedlenia”, „Powszech
ny przymus pracy", „Grabież mienia kulturalne
go Wilna i okręgu”.

Wszystkie te rozdziały, zawierające fakty 
mniej lub więcej znane oraz dotychczas niez
nane, łączy jeden zasadniczy wspólny wnio
sek: Polacy cierpieli i padali ofiarami podczas 
wszystkich okupacji: sowieckiej, niemieckiej, 
wiele krzywd doznali oni od kolaborujących z 
hitlerowcami Litwinów. Na potwierdzenie tego 
Maria W ardzyńska przytacza fragment artykułu 
„Prawdziwy wróg”, zamieszczonego w 1942 r. 
w wileńskiej „Niepodległości”. Znajdujemy w 
nim m.in. następującą sentencję: „Taki artykuł 
jak ten, byłby zupełnie zbyteczny, a  nawet nie
możliwy w każdej innej polskiej gazetce po
dziemnej. W czwartym bowiem roku wojny nikt 
już sobie gdzie indziej nie zadaje pytania: kto 
jest właściwie wrogiem Polski? No, ale nam tu 
w Wilnie rozmaici ludzie sadła za  skórę zalewa
li. Mamy już przecież trzeciego okupanta i to

właśnie wpłynęło na zaciemnienie rzeczy jas- 
nych».

Książka zawiera wiele wątków mających 
znaczenie poznawcze dla szerszego grona 
czytelniczego. Oto kilka z nich.

«Ze zwalczaniem ruchu partyzanckiego w 
Generalnym Komisariacie Litwy wiąże się pos
tać 55-letniego generała wojska litewskiego, 
Povilasa Plechavićiusa, dowódcy batalionów 
Litauische Sonderverbande (Uetuvos Vietine 
Rinktine — LVR). Była to postać niezwykle kont
rowersyjna — pisze Maria Wardzyńska. — Ple- 
ch a v ić iu s  p o o h o d ził z z am o żn eg o  z ie 
m iań sk ieg o  rodu n a  Żm udzi. Językiem  
domowym w jego rodzinie był zawsze polski, 
jednak sam ożeniony był z Niemką. W 1926 r. 
był jednym z przywódców przewrotu wojsko
wego na Litwie. Z Polakami utrzymywał otwar
cie dobre stosunki i „szeroko się z nimi bawił”.

W kołach litewskich Plechavióius nie cie
szył się zaufaniem. W armii patrzono na niego 
podejrzliwie, jako na człowieka związanego z 
byłym prezydentem Smetonąi grupą starszych 
tautininków. Opozycjoniści uważali, że spełni 
każde życzenie okupanta. Jedni i drudzy wi
dzieli w nim człowieka, któiy będzie miał odwa
gę występować za porozumieniem z Polakami.

W śród polskiego podziem ia panowały 
także różnice w ocenie generała. Prof. Witold 
Staniewicz, charakteryzując Plechavićiusa, 
kładł przede wszystkim nacisk na jego wrogość 
do bolszewików. Był zdania, że generał nie 
bardzo  chciał s ię  angażow ać do walki z 
oddziałami polskimi, które już w pierwszych 
starciach wykazały swą przewagę nad Litwina
mi i okazały się dość groźnym przeciwni- 
kiem...».

W rozdziale „Grabież mienia kulturalnego 
Wilna i okręgu" m.in. dowiadujemy się, że 
„Podczas okupacji rozgrabieniu uległy zbiory 
Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Insty
tucja ta, istniejąca od 1907-r., utworzona ofiar
nością społeczeństwa kresowego za czasów 
niewoli, była najznakomitszą placówką kultu
ralną w  Wilnie. W swoich zbiorach posiadała 
księgozbiór Władysława Syrokomli, bibliotekę 
Jan a  Karłowicza, zbiory Bizy Orzeszkowej, pa
miątki po Adamie Mickiewiczu, ryciny, dzieła

sztuki, cenne rękopisy. Wprawdzie w 1939 r. 
instytucję przejęła Litewska Akademia Nauk, 
ale kierował nią w dalszym ciągu prof. Sta
nisław Kościałkowski, co zapewniało zbiorom 
bezpieczne przechowanie. Grabież rozpoczęła 
się podczas drugiej okupacji sowieckiej Wilna, 
wiosną 1941 r. Z urzędu został zdjęty i deporto
wany w głąb Rosji prof. Kościałkowski. Winą za 
deportację obciąża się kustosza litewskiego, 
okupacyjnego dyrektora Muzeum Państwo
wego w Wilnie, Adolfasa Valeśkę. Zażądał on 
od prof. Kościałkowskiego wydania obrazów 
dla Muzeum; wobec odmowy, przyczynił się 
do usunięcia niewygodnej osoby... Zbiory 
ulegały system atycznej dewastacji. Sporo 
eksponatów przywłaszczyły sobie prywatne 
osoby. W ten sposób zostały zniszczone: bib
lioteka, dział grafiki i numizmatyka. Rozgra- 
bieniu uległo także archiwum. W 1943 r. 
gm ach Towarzystwa został opieczętowany 
przez władze niemieckie, a  następnie przez
naczony na szwalnię wojskową... Zabytkowe 
meble zabrali Niemcy".

By uczcić pamięć prof. Uniwersytetu Stefa
na Batorego, wiernego strażnika zbiorów To
warzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie Stanisława 
Kościałkowskiego, zamieszczamy jego zdję
cie, natomiast książkę Marii Wardzyńskiej pole
camy uwadze historyków i Czytelników, wie
rząc, że cienie przeszłości, które tak straszą 
niektórych polityków, nie przesłonią nam 
trzeźwego i realnego pabzenia na sprawy te
raźniejszości i przyszłości.

Jerzy SURW1ŁO 
Repr. Walery Charin

Prawnik odpowiada
DOM ZAMIAST LETNIEJ KUCHNI
Nasza czytelniczka Ł. Sz. pisze: „M oja m am a m a drew- 

dom w rejonie wileńskim, zbudowany w 1949 roku. 
bok są zabudowania gospodarskie, w tym letnia kuchnia, 
^postawiliśmy w 1983 r. na miejscu starego dom u dziad- 
Kuchnię tę budowaliśmy wtedy bez żadnego pozwolenia. 
J^Or. wrócił z wojska mój syn i zamieszkał u  swojej babci 
; Ĥ Iue letniej kuchnL Ocieplił ją ,  przystosował do 
sesddwania w niej nawet zimą. Ówczesne władze apilin- 
*daly na to pozwolenie. Później syn wyrobił na kuchnię 
nazwał go domem mieszkalnym. Teraz babcia chciałaby 

l i i i P B  P® wnu^0H -̂ Jednak  architekt naczelny rejonu 
wydaje aktu przyjęcia domu, bo nie był on 

tylko zmieniono nazwę. Z  kolei bez tego aktu  
^^inwentaryzacji nie wydaje żadnego zaświadczenia. A 

nie sporządza umowy o darowiźnie. J a k  należy
y? zaistniałej sytuacji?

114 Kodeksu Cywilnego R L  osoba, która 
d°Wała a*k° Przebu^ owala dom  mieszkalny, czy 

ionyjn 1111* obudowanie gospodarcze bądź zabudowanie o 
nego nie mając na to pozwolenia i zatwierdzo-
013 P ra w ić  z *stolnyi™ odchyleniami od projektu, nie

tym domem, czy też jego częścią, zabu- 
naczeniu 1?08P0^arczym lub zabudowaniem o  innym przez- 
fe(j: t_i .0 Znaczy Oie ma prawa sprzedać, podarować, wyna- 

d mieszkalliy bywa nawet wyburzany za koszt 
H  | | | | r  “ udulec pozostaje własnością osoby budującej. Z  

ktnia kuchnia jest przebudowana na dom 
• Pozwolenia architekta naczelnego rejonu. Dla-

m ęża, odbywa k a rę  w ięzienia. Z a  pogrzeb m ęża zgodnie z 
wyrokiem  sąd u  przysądzono m nie 2.425 rubli. Z a  trzy  lata  
w inowajca p rzysłał m nie około 400 rb . przysądzonego od
szkodowania. O sta tn ie  dwa la ta  w ogóle nic n ie  otrzym uję. 
W  księgowości kolonii ro b ó t poprawczych, gdzie ten  osob
n ik  odbywa karę , powiadom ili m nie, że on n ie  m a zarobku 
i nie  m a z czego ściągnąć należne odszkodowanie. Czy tak

ziem ię i nie bardzo wiedzą, dlaczego m uszą p łacid Sądzili, 
że w ciągu 3 la t  będą mogli korzystać z niej bezpłatnie.

W  związku z  tym wyjaśniam, że należy sobie uświadomić, 
iż s ą  dwa odrębne pojęcia: op łata  za dzierżawę ziemi 
państwowej i podatek za ziemię, którą rolnik posiada 
własność. O płatę za wydzierżawioną od państwa ziemię regl 
lam entuje uchwała iządu R L  z  dnia 13.03.1992 r. nr 160.

m oże być? Proszę też  wyjaśnić, ile on m i powinien wypłacHś-^. Głosi ona, że  opłatę za wydzierżawienie ziemi od państwa

wb ł T2 odmawia w sporządzeniu umowy o  darowiźnie. ■ 
n  | | | P  z I i  sytuacji wyjść w sposób następujący. Babcia 
la^^Ppdarow ać wnukowi część domu mieszkalnego z 

pomocnicze zabudowania gospodarcze —  
B m | i |p !  nie może być obiektem darowizny. -Letnia 
H  E  | | |P ®  przynależną częścią domu, podstawowej 
H p g i a r t .  153 KC RL. Gdy wnuk będzie w 

babcinego domu i letniej kuchni, jako 
f^lc^K ^^hw łaścic ie l może zwrócić się z  prośbą do 

rc3onu o  pozwolenie przebudowania 
mieszkalny. Takie jest wyjśdez prawnego

^ k o d o w a n i u  —  w  l i t a c h

B *awa B- pisze; „Przestępco, który zabił mego

w obecnej w alucie czyli litach?  Czy mogę dodatkowo ubie
gać s ię  o  przysądzenie sum y, wydanej na pom nik, bo s ta 
w iłam  go ju ż  po  sądzie?”

Szkoda, że  nie napisała' pani, jak ą  sum ę otrzym ała w 
rublach i talonach n a  dzień wprowadzenia lita. Ponieważ lit 
w  stosunku do  rubla, a  później talona m a się jak  1:100, to 
jeśli na  dzień wprowadzenia lita zostało np. 2000 rb. długu, 
to  w  litach m a być 20. Należało zwrócić się wcześniej do 
kom ornika sądowego, który sprawdziłby m ajątek osądzone
go. Bowiem zgodnie z  praw em  ściągnięcie przysądzonej 
sumy w  pierwszej kolejności odbywa się według miejsca 
zamieszkania dłużnika. Kom ornik sprawdza, czy nie m a 
osądzony jakiegoś cennego mienia, k tóre m ożna byłoby opi
sać. N astępnie wylicza się odszkodowanie z  płacy zarobko
wej, em erytury lub innych dochodów dłużnika.

Czy teraz istnieje możliwość odzyskania pozostałego od
szkodowania, ale nie w  sum ie 20 litów? Z  tym pytaniem 
zwróciliśmy się d o  D epartam entu Sądownictwa M inisterst
wa Sprawiedliwości. Niestety, dokum entu regulującego in
deksowanie sumy materialnych odszkodowań nie ma. Istnie- 
j e  ty lk o  u c h w a ła  r z ą d u  R L  o  in d ek so w an iu  sum y 
odszkodowania, przysądzonego z powodu utraty zdrowia 
lubz  powodu śmierci. W racając do  tych 20 litów, nadmienię, 
że sądy rozpatrują sprawy o indeksowaniu sumy odszkodo
wania, kierując się danymi Departam entu Statystyki i uwzg
lędniając sta łą  inflację pieniędzy. Powinna pani napisać do 
księgowości kolonii robót poprawczych, gdzie dłużnik odby
wa karę, i poprosić, aby wydano zaświadczenie ze wskaza
niem dokładnej sumy długu. Następnie zwrócić się do sądu 
w miejscu swego zamieszkania z  prośbą o przeindeksowanie 
pozostałej sumy odszkodowania. Również o koszty na usta
wienie pomnika należy ubiegać się przez sąd. Z a  podanie 
sądowe nie trzeba płacić, bo nie podlega ono podatkowi 
skarbowemu. Należy dołączyć dokumenty, potwierdzające 
koszty wykonania i ustawienia pomnika.

O  P O D A T K A C H  Z A  W Ł A S N Ą  Z IE M IĘ  

O R A Z  Z A  Z lfc M IĘ  D Z I E R Ż A W I O N Ą
O statn io  mieliśmy sporo telefonów i listów od rol- 

I  nlków, którzy otrzymali nakazy na opłaceoie podatków za

pobiera się od tych rolników, którzy ziemię państwową wy
dzierżawili zgodnie z  U staw ą o gospodarstwie chłopskim 
dn. 4  lipca 1989 r. W  tym miejscu dla dokładniejszego 
wyjaśnienia sięgnijmy do niedalekiej przeszłości. A  mianowi
cie, w  1989 r. na początku reformy rolnej przyjęto tę  ustawę, 
aby rolnikom, wychodzącym z kołchozów, dawać po 3 
ziem i w arendę. Z iem ia wtedy jeszcze była całkowicie 
państwowa. O d 1989 r. do 1 stycznia 1992 r. nie pobierano 
w  ogóle za nią opłaty ani żadnych podatków. Natomiast 
międzyczasie czyli 13 marca 1992 r. podjęto już  uchwałę, 
myśl k tórej licząc od dnia 1 stycznia 1992 r., należy uiszczać 
opłatę za korzystanie z państwowej ziemi, biorąc za początek 
czas założenia gospodarstw a rolnego. Co to oznacza? 
Posłużmy się przykładem. Jeśli rolnik Jan otrzymał w arendę 
3  ha ziemi w 1989 r. i korzystał z niej do 1992 r., to  nie musiał 
za dzierżawę w tym okresie wnosić żadnej opłaty. Ale. 
dobry czas się skończył. Jan  chce nadal korzystać z tych 
samych 3 ha z iem L Ijuż od 1 stycznia 1992 r. nalicza się mu 
opłatę za dzierżawę. Tak więc należy odróżniać dzierżawę, 
czyli naszego przykładowego Jana, od właściciela ziemi, 
którym będzie mowa niżej. Niestety, niedoskonałość ustaw 
i uchwał, częste ich zmiany czynią gmatwaninę w  umysłach 
zarów no  szeregow ych rolników , jak  też  urzędników 
niektórych gminnych służb reformy rolnej. Jednakże dobre 
czy nie mamy ustawy, musimy kierować się nimi. Mimo całej 
biurokracji i trudności, część osób potrafiła jednak odzyskać 
ojcowiznę i już  korzysta z  niej. Płacenie podatku za własne 
grunta reglamentuje Ustawa o  podatku ziemskim z dn. 25 
czerwca 1992 r. ru rjk t 2  tej ustawy głosi, że jeśli prawo 
własności przyznano w pierwszej połowie roku, to już za 
1993 rok i następne lata trzeba będzie płacić za cały ro k i 
Należy pamiętać, że ziemia tylko wtedy stanowi własność, 
jeśli istnieje pisemne rozporządzenie o  tym rejonowego za
rządu i ziemia ta jest odmierzona. Rolnik może teztaabyć na 
własność u państwa te arendowane 3 ha lub inną wolną 
ziemię. Musi o  tym być sporządzony notarialnie akt kupna- 
sprzedaży. Za nabytą w ten sposób ziemię też musi pładć 
podatek.

Leonarda JURGIELEWICZ-GUREVIĆIEN£, 
prawnik ]
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Mickiewicz 
wiecznie żywy

Pod takim tytułem odbyte się 
konferencja nśukowa w Nowo
gródku, poświęcona 195roczni(y 

I urodzin poety i 55 rocznicy za
łożenia Muzeum Adama Mickie- 
wicza w  Nowogródku. Organiza
torem konferencji było Muzeum 
Adama Mickiewicza przy współ

udziale Funduszu Kultury Biało
ruskiej w Grodnie i Wydziału Kul- 

■ u ry  U rz ę d u  M ie jsk ie g o  w 
Nowogródku. Wspomniana kon
ferencja zapoczątkowała na Bia
łorusi cykl różnych imprez poś
więconych wielkiemu Polakowi z- 
okazji zbliżających się Jego 200- 
Tiych urodzin, które, jak  wiado
mo, przypadają w grudniu 1998 
roku.

Z  Polski d o  N ow ogródka 
przyjechali profesorowie Z . Nie
dziela z Uniwersytetu Jagielloń
skiego w Krakowie, Rafał Lesz
czyński z uniwersytetu w Łodzi, 
Aleksander Barszczewski z  Uni
w ersytetu  W arszawskiego, za
stępca .kierownika M uzeum  Lite
ra tu ry  w W arszawie E lżb ie ta  
Bańko-Sitek, dyrektor M uzeum  1 
Adama Mickiewicza w Śmiełowie 
Andrzej Kosztalewski oraz niżej 
podpisany. Byli goście z Mińska i  
G rodna. Miała, być też  docent 
M aria Niedźwiecka z Wilna, ale, 
niestety, nie dojechała. Bardzo 
szkoda, że na tej, tak bardzo waż
nej konferencji nikogo nie było 
właśnie z  Wilna, z m iasta mło
d o śc i  n a s z e g o  w ie s z c z a . Z  
przykrością muszę odnotować, że 
nie przyjechała do Nowogródka 
pani ambasador R P  prof. d r hab. 
Elżbieta Smułkowa,nikt w  ogóle 
nie reprezentował ambasady pol
skiej w Mińsku. Nawet nie przy
stano życzeń owocnych obrad. Z  
Zarządu Główrtego Związku Po
laków na Białorusi była jedynie p. 
M aria Aranowicz, członek Komi
sji Mickiewiczowskiej w Grodnie. 
Poza p. M . Aranowicz nikt ż ZPB 
nie pofatygował się do Nowo
gródka. W prawdzie honor Pola
ków z Białorusi ratowała pani Z o 
fia B oradyn, p rzew odnicząca 
Koła ZPB w Nowogródku.

Podczas dwudniowych obrad 
wygłoszono kilkanaście refe ra 
tów, które wielce przyczyniły się 
do wiedzy nad życiem i twórczoś
cią Adama Mickiewicza.Referaty 
te zostaną wydrukowane w spe
cjalnym num erze nowego pisma 
pt. „Świciaź („Świteź”), k tóre  bę
dzie wydawane w  Grodnie już  od 
pierwszego kwartału 1994 roku.

Prof. Siarhiej Habrusiewicz z 
[Uniw ersytetu G rodzieńskiego 
przedstawił referat ,,Spuścizna 
Adama Mickiewicza w życiu du
chowym Białorusinów” . Podkreś
lił znaczenie poezji wieszcza na 
kształtow anie się świadomości 

[narodowej Białorusinów. Elżbie
ta Bańko-Sitek mówiła o  muze
a c h  M ic k iew iczo w sk ich  na 
Iświecie: od Paryżapo Wilno. Ale- 
Iksander Barszczewski, kierownik 
Katedry Filolog! Białoruskiej w 
U n iw ersy tec ie  W arszaw skim  
omówił twórczość Mickiewicza w 
recepcji Białorusinów na emigra
cji, zaś Uładzimir Marchel z Uni
w ersytetu  M ińskiego wygłosił 
bardzo interesujący referat pt. 
„Adam Mickiewicz w recepcji 
polskiej i białoruskiej”. Prbf. Z. 
Niedziela z Krakowa przedstawił ■ 
przekłady twórczości poety w

Czechach, zaś Rafał Leszczyński 
z Łodzi omówił wpływy polskiego 
wieszcza na znakomitego poetę 
łużyckiego Ja k u b a  B arta-C y- 
sińskiego. D r Mieczysław Jackie
wicz wygłosił referat „Adam Mic
kiewicz w literaturze  i krytyce 
l i te w s k ie j” p rz e d s ta w ia ją c  
głównie litewskie podejście, nie 
zawsze właściwe, do osoby poety. 
Omówił też szczegółowo wszy
stkie wypowiedzi litewskiej kryty
ki o  M ic k ie w icz u , j a k ie  s ię  
ukazywały w prasie litewskiej od 
lat osiemdziesiątych X IX  wieku 
do  naszych dni.* Prof. Aleksiej 
P ie tk ie w ic z  z  U n iw e r s y te tu  
Grodzieńskiego om ówił „Pana 
Thdeusza” w aspekcie  św iato
poglądu Białorusinów. Referent 
odnalazł wiele obrazów w  epopei, 
które, jego zdaniem , są  odzwier
ciedleniem  życia i odczuwania 
świata przez Biatonisinów. PpIski 
dziennikarz Andrzej Kęmpfi opo
wiedział o-M ickiew iczu w obec 
cerkwi unickiej w Nowogródczyź- 
nie. Andrej Majsiajónok, lekarz z ' 
wykształcenia, syn byłego studen
ta  USB w Wilnie; przedstawił cie
kawy referat o  profesorach medy
cyny Uniwersytetu Wileńskiego w 
III  części „Dziadów”, Chodzi tu 
oczywiście o  Pelikana i Becu. D o 
wiedzieliśmy się przy okazji, że 
Pęlikan nie był z pochodzenia 
Czechem, lecz szlachcicem z Bia
łorusi, ze wsi Pelikany w pobliżu 
Nieświeża. Pułkownik Jerzy Ro- 
m anow icz, Po lak  p racu jący  w 
Akademii Milicji w M ińsku, do
cen t psychologii, w ygłosił n ie 
z m ie rn ie  c iekaw y r e fe ra t  p t. 
„Etnopsychiczne i etnopedagogi- 
czne elem enty w poem acie „Pan 
Tadeusz”. M łodzi pracownicy na
ukowi M uzeum  Krajoznawczego 
w Nowogródku Ałła Snitko i M i
kołaj H ajba mówili o  Now ogród
ku. Pierwsza wygłosiła bardzo cie
kawy re fe ra t „R uch  M ickiewi
czowski w Nowogródku w  okresie 
m iędzyw ojennym ”, zaś H a jb a  
opowiedział o Nowogródku cza
sów Mickiewicza. D ość interesu
jący referat przedstawiła Tatiana 
Cartik: „Turystyczne możliwości i 
problem atyka Z iem i Nowogró
dzkiej”. D ocent uniwersytetu w 
Now ópołocku A. Niejakowska, 
wygłosiła bardzo ciekawy referat 
«Przestrzeń epicka w  poem atach 
„Pan T&deuśz” A. Mickiewicza i 
„Nowaziemia” J. Kołasa». V&rto ■ 
wspomnieć, że doc. Ą. N iejako
wska doskonale włada językiem 
polskim i w Połocku, gdzie miesz
ka, uczy języka polskiego dzieci 
zamieszkałych tam  Polaków. Pani 
Niejakowska pochodzi z  Mińska i 
jes t rodow itą B ia ło ru sin k ą .. W  
ogóle trzeba podkreślić, że Bia
łorusini z G rodna i Nowogródka 
bardzo życzliwie podchodzą do 
sprawy polskiej. W  Nowogródku 
działa kościół farny, gdzie dzieka
nem jest ks. Anfońi Dziemianko. 
Obecnie rem ontują kościół podo- 
minikański, który również zosta
nie przekazany Polakom. W  sie
dzibie Koła ŻPB  grupka dzieci 
uczy się języka polskiego. Szcze
gólnym kultem jest otocżóny w 
Nowogródku Adam  Mickiewicz. 
Wszyscy mieszkańcy tego sympa
tycznego miasteczka są dum ni ze 
swego wielkiego ziomka.

Mieczysław JACKIEWICZ

Czas pochłaniania ziem podmiejsl^
 | P6 raz pierwszy pisaliśmy o tym|

przed dwoma laty („Ziemia — na oł- ’ 
tarzu”, LA- 22 lutego 1992 r.), po tym, 
gdy ówczesny rząd przyjął sławetne 
uchwały nr 608^17 z 31 grudnia 1991 
r. o schemacie pierwszoplanowej zabu
dowy i terytoriów rezerwowych miast. 
Jakże piękne były wtedy czasy — okres 
jasnej romantyki i wielkich złudzeń. 
Wiec też cięto po męsku romantycznie 
z ramienia: w ostatnim dńiu roku, gdy 
też dzielny Wojak Szwejk chadzał kąpać 
się, pręniier swyqti podpisem niemal 
trzykrotnie zwiększył powierzchnię 
miast Litwy.

Dociekliwy dziennikarz wziął i po
równał. OkazałÓ się, że Wilno pod 
względem powierzchni prześcignęło 
Budapeszt, Kowno — Święty Rzym z 
całym państwem Watykańskim [ pa
pieską gwardią szwajcarską, Druskien- ■’ 
ni ki pod względem obszaru wyprze
dziły-saińą W arszawę, natom iast' 
portowe miasto f słynąca z połamanego 
mola Połąga — wieżę Biffla z Polami 
Elizejskimi i wszystkimi przedmieś
ciami Paryża. Zgodnie z tymi uchwa
łami na rozwój i rozmnażanie naszych' 
dużych* miast przeznaczono około 200 

. lys. hektarów—  blisko dziesiątą cźęśó 
ziemii ornej Litwy. Artykuł 2  uchyyały 
głosił: „Ustalić, że ziemia terytoriów 
pierwszoplanowej zabudowy nie pod
lega zwrotowi I nie jest prywatyzowana 
dla  potrzeb rolnictw a, nato’miast- 
ziemię terytoriów rezerwowych zwraca 
się byłym właścicielom dla ograniczo
nego użytkowania gospodarczego, 
jednakże nie podlega ona prywatyzacji 
dla potrzeb rolnictwa”.

M pżę po tych,uchw ałach na- 
deszłaby też piękna więsna rozkwitu 
mias.tUteWskich, gdyby nic uparci wiej
scy chłopcy i narwane dziewuchy, zgod
nie i z oburzeniem zawołali: co to ma 
znaczyć— w najlepszym razie tylko do 
ograniczonego użytku? Podnieśli wrza
wę, poruszyli się mieszkańcy przed - 
‘ mieść, członkowie Związku Właścicieli 
-Ziemi, zaczęli zbierać'podpisy, wieźć 
do Wilna pisma, malować plakaty; pi
kietować.

Zbladła romantyka rządu, nieco 
zmalały apetyty mądrych głów z wiel
kich miast, zostały zmienione uchwały, 
zrezygnowano z terytoriów rezerwo- 

1 wych. 1 7
Następnie przyszły wybory, zmie

niała .się władza, przy sterze stanął 
czwarty, piąty rząd, ha obu nogach sta
nął też wysoki szósty. W ciągu tego cza
su w kwestiach miast i przedmieść 
przyjęto tyle uchwał i poprawek do 
uchWał, że nie tylko wieśniakom, ale też 
samemu biesowi zaczyna kręcić się w

albo druga rozm owa o godnym uc 
mądrych głów wielkich miast małej L iw ni'i
głowie.. Istotą tych uchwał i ich częś
ciowych zmian jest to, że jedne nasze 
wielkie miasta i wzorujące się na nich 
Ośrodki rejonów i gmin bardzo chcą 

1 rosnąć nie w górę, ale wszerz czyli w
kierunku podmiejskich sadów i ogro- ___
dów, zmeliorowanych gruntów I żyz- wille nowych bogacz* ** luH 
nych pastwisk. Powiadają bowiem,-że rosną na polach ̂ a S J S l l l i

wych. Jest bardziej cywili,
zwoita, wyrafinowana,

Natomiast Dian 1 
Polągi odwróci) tu- t e j t a r  4^
B ałtyku  i skierował

jeszcze Erazm Z Rotterdamu zauważył, |_  
iż talm, gdzie ziemia jest urodzajniejsza, 
tam dla mieszkańców miasta jest lepsze 
powietrze.

Właściciele Ziemi zdążyli się prze
konać, że obecne władze, które tak 
pięknie obiecywały i nie dotrzymywały 
obietnic stały-się chytre niczym lis— w - 
uchwałach nie zatwierdzają obszarów, 
nie ogłaszają publicznie, tylko najwyżej 
dowiesz się z  informacji jakiejś gazety 
rejonowej, że ta wieś lub gmina zostały 

-już Zaprojektowane, przekazane pod 
pierwszoplanowe budownictwo. Nie 
zdążyli obejrżeć się mieszkańcy byłego 
gospodarstwa doświadczalnego „Elmi- 
ninkai^gdy ich pastwiska z  całą roga- 
cizną i kopytnymi w projektach archi' 
tektów statykę dzielnicą-opiewanych - 
przez poetów Onikszt. „Niósł diabeł 
kamień wielkości niczym chałupa..'.'*". - 
Ale gdy tylko zapiał kogut, elm i n i nczy1- 

' cy zebrali 266 podpisów,zwrócili się do 
1 zarządu rejonowego sejiriowegó koml^ 

tetu rolnego, samego pana Slcżcvi- 
ćiusa. Może tó .poskutkuje; może , 

, przejaśni- się w mądry,ćh głowach mia
sta Ołlikszty? Ale na wszelki wypadek 
ostrzą siekiery, nić -wpuszczą na swe 
pola mieszczuchów, którzy upodobali 
sobie przestrzeń.

W tym tygodniu do redakcji znowu 
dzwonił' przewodniczący rady właś^ 
cicieli ziemi gminy Noręjkiskicj Zcno- 

i nas JurgelcvićiUs.>Niedawno wiej gmi
nie toczyła się prawdziwa wojna kołów. 
M ieszkańcy wsi Ringaudai, wnuki 
ochotników Walk o niepodległość Li- 

- twy, postanowili mocno: nie wpuścimy 
przybyszów. Wieś ochotników hic sta
nie się willową'dzielnicą bogaczy z 
Kowna. Obecnie 30 mieszkańców wsi 
podano do sądu. Sędziowie nie wiedzą, 
co robić. Rejonowa inspekcja podatko
wa własnymi środkami usiłuje miesz
kańców wsi przekształcić w mieszkań
ców milasta — wyznaczyła pięciokrot
nie wyższe podatki..Jednakże gospoda
rze nie są też w ciemię bici: sami obli
czają i płacą za hektar tyle, ile rtrinicy 
innych gmin. Zatem Wojna kołów, gdy 
przyszły władźa DPPL .nabiera od
miennych form — prawnych i finanso-

rosną na pętlach gospoda.

‘ SMCr°wałw!rfaK..
i ł

P ™ 8 ^V y d m aM ai-T .;!^
łych czasach góra „ie B | g i Ł .  
|mcia, to Mahomet ,zcdldo H
downiczowie ]nowej
prześcignęli proroka, M  <Ultko 
się  7. jak im iś góram i, p i a , ! ^  ®W»li 
sk im l, a  wszyscy całą c»n-H 
s ię  n a  po lach  k a p u f c l a ^ J S  
b o  n a d  wybrzeżem  nieco' ń
długa Ł obszerna skaraa 5 o S lS  
kaliców Vydmantai do Jetn Ei,“ie6' 
cji- jak też-Scjmu, rządu. Ni, I??1®- 
my, będziemy bronili S g lP f f l  
przed mafiosami i l E f e s !  *le»i 
urzędnikami 

•brzeżsu ■ - ' ■ ^ -.*  , - 

|  8stjfanIal994r.odbyłosiew.
kie właścicieli . ****»•
jy Ponicwicża. które

B E  Prc/ydcnla, S tjm T i I f o
redakcji,gazet 'W rezolucji ^  
zniesienia stre fy  rozwoju 
niewierni n ic  zosian iezw rócona*  

•ima jej prawowitym  włafcidclom u.
zabudow anych  Obszarach żąda s f c j
liczenia z prawowitymi właicId.Um] 
p o  cenach rynkowych.

O sta tn ie  słowapodkreśliliimy, bo. 
w iem  p ro s to  i jasn o  ilustrują istotę pio. 
blem u . B e/.żadncgo „piszę dwa,ajeden 
m am  w  p a m ię c i? . T e raz  już-nawet 
m ieszkańcy- podm iejscy uświadamiają 

■tę h isto ryczną  prawdę: dopóki ziemia 
b ę d z ie  w ła sn o śc ią  państwa, dopóty
b ęd ą  j ą  dzielili urzędnicy tego pafctwz.
I-d z ie liW w  ten  sposób, dby ziemia 

- p rzy p ad ła  tym , którzy lepiej smarują. A 
lep ie j sm a ru ją c i ,  k tórzy mają więcrj
smaru*, niew ażne, czy czarnego zamie
s zan eg o  z  sadzą, czy już obmytego. Je
żeli, b ro ń  Boże, zostałby przyjęty akt o 
re s ty tu c ji w łasności, to  ilu dobrych lu
dzi z o s ta ło b y  bez smarów! A gdyby 
sw o b o d n ie  funkcjonowała rynkowa ce
na  ziem i, to  obecnie  sięgająca w rejonie 
kau n ask im  5-6 tys. jiic  litów, ale zielo
nych' ̂ a  p ó ł hek ta ra , to  okazałoby się, 

g  ż e  w ielu  mieszczuchom  nie bardzo są 
p o l r / .e b ń c  te  og rody  podmiejskich 
m ieszkańców . A le  tego nie będzie, nic 
pozw oli my, s tan iem y  murem, gdyż dla 
w ielu  lep iej je s t żyć na Litwie, gdy po- 

U c h ła n ia n e  są-zicm ie podmiejskie.

A n ta n a s  ANSKAIT1S 

(n Uetuvos aidas " 
t d n .  4 lutego 1994 r.)

— jpótfcai akcyjna „Elga” |
 [Szawladhi działa już czwarte

dzicsięcioleeiei Produkuje 
ona podstacje, przełącza wysok^g5 
i niskiego napięcia,kabel zpowloką 
plastykową i in.

W  grudniu ub, roku latożow) 
wspólne przedsiębiorstwo z 
czykarńi —  ABB-ELGA. “ 
czycy dostarczą nowoczesną ! ^  
nologię |  sprzęt,-będą poszu 
n a Z achodzie rynku dla pr 
szawelsjciij, dostarczą W c«» 
energetykom urządzeń.

Niedawrfo założonoJ  
jed n o  wspólne przedsiębio^ -  
„ELENKÓMPTA”. Tym | g | .  
rosyjską firmą kotnerę^B? |  
S o k o m p i^ a  noBe-

Pracowniey s p ó ł k i j 
kują, ze wspólpraca z 
W schodem dopomozesp™ ^,^.
chowaniu stanowiskfo
zwoli z w ię k sz y fc w W y ^ z ij j
pracę, dopomoże nabyć

wszy w knyacli 
produkcję komór 
łącznika. Sprawdza jfl 
Kazimieias Kazlaute*'

F o t Anlana* DW*
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Jegorowa i Daehlie
wygrywają!

Weii«l« *> wioski olimpijskiej w 
, .Ilehammer dolar) reprezentant
h Z iii. &<ay f w°-
S 5*S(iaisItią na krótkim torae.
Sprq}® I !Prawit’ “  U“ ?a naro1'

sg S S K S ra fi
samotnego reprezentanta 

i  Ulan Bator do UHeham-
o S f c m S i l  . . I  . . .jui teraz można powiedzieć, ze 
jdipn z bohaterów Olimpiady bę- 
~ riorweJu panczenista J.-O. Koss. 

i jakże inaczej, jeśli — o czym in
formowaliśmy we wczorajszym nu- 
d0K _  zdobył on w drugim starcie 
M i zloty Olimpijski krążek, bijąc 
aom rekord świata. Po tym występie 
Kos powiedział, źe weźmie udział 
p a c  v  biegu na 10.000 m, który 
nagrany zostanie 20 lutego. Nie jest 
ia  tajemnicą, iż właśnie on będzie 
„chodzą za jednego z najważniejszych 
pretendentów do zwycięstwa w 
jyiwiarskini maratonie.

W środowym biegu na 1500 m 
startowało trzech Polaków. Bardzo 
dobrze wypadł P. Jaroszek. Zajął on 
U miejsce i czasem 1.54,49 ustanowił 
nowy rekord Poiskl P. Zygmunt był 
40,a A, Szafrański nie ukończył biegu.

Bez przestojów, z dnia na dzień, 
kręri się hokejowa karuzela. We środę 
rozegrano 3 dalsze mecze w grupie 
Jim. Najwyższe zwycięstwo odniosła 
Rosja wygrywając z Austrią — 9:1. 
Czedty pokonały Niemcy — 1:0, a 
Finlandia—Norwegię — 4:0. Dzięki 
temu sukcesowi rewelacyjni pogrom
cy Rosjan Finowie pewnie prowadzą 

tabeli. Norwegowie i Austriacy, 
przegrawszy jak dotąd wszystko, za
przepaścili już szanse awansu do 
ćwierćfinału.

W hokejowym światku nadal nie 
miUmą komentarze wokół sensacyjnej 
porażki teamu W. Tichonowa z Fina
mi Poszły nawet słuchy, że Tichonow 
zrezygnował z prowadzenia reprezen
tacji. Nie znalazły one jednak potwier
dzenia w rzeczywistości. Teraz u 
**ego boku ma on dwóch pomoc- 
■itów L Dmitrijewa i ściągniętego do 
pomocy L Juranowa.
_ Pierwszy hokejowy turniej olim

pijski odbył się w Antwerpii w roku 
^20 w ramach letnich Igrzysk. Kana- 
•91*9 mistrzowie krążka zdeklasowali 
**5° Wedy swoich iywali. Podobnie 

tyo w kolejnych turniejach olim- 
jjkieb rozgrywanych od roku 1924 
Podczas zimowych Igrzysk. TVlko raz 
•roku 1936 „Klonowy Liść" uległ 
Jakiej Brytanii — 1:2. Od roku 

. na tafli trwa natomiast supre- 
hokeistów ZSRR i WNP. 

_~ nic nSbomaja” najwięcej, bo aź 8 
3 ! łlawala na najwyższym stopniu 

| Kanadyjczykom sztuka H

udawała się 6-krotnie, Amerykanom 
— 2-krotnie, a Wielka Biytania się
gała po „złoto”  we wspomnianym 
roku 1936. Najcenniejsze łupy dzieliły 
więc dotychczas drużyny ledwie 4 
krajów. Czy w Lillehammer dołączy 
do nich Finlandia, która tak rewela
cyjnie sobie poczyna, a która mimo 
bogatych hokejowych tradycji zdołała 
dotąd wywalczyć ledwie 1 srebrny 
olimpijski kruszec?

Wczoraj finałowa rywalizacja w 
Lillehammer przebiegała w 4 konku
rencjach. W dwóch z nich medale 
dzielono na białych trasach. W biegu 
mężczyzn na 10 km st. klasycznym, 
będącym swoistym prologiem do 
biegu łączonego, przypomniał b sobie 
ku radości swych kibiców Norweg B. 
Daehlie. Sięgnął on po „złoto” w cza
sie — 24.20,1, zdobywając tym samym 
czwarte trofeum olimpijskie z najcen
niejszego kruszcu w swej karierze i 
piąty złoty krążek dla Norwegii w tych 
Igrzyskach. Medal srebrny wywalczył 
dobrze znany W. Smimow, broniący 
obecnie barw Kazachstanu— 24.38,3. 
Na trzecim schodku podium stanął 
natomiast niezmordowany Włoch M. 
Albarello — 24.42,3. Reprezentant 
Litwy R. Panavas wyprzedził w tym 
biegu 50 rywali i zajął 38 lokatę — 
26.46,1.

W ten sposób w sobotę do drugie
go etapu biegu łączonego mężczyzn— 
wyścigu na 15 km —  B. Daehlie wys
tartuje o 18,2 sek. wcześniej niż Smir- 
now i o 22,2 sek. niż Albarello. Czy po 
to, by zdobyć w Lillehammer drugi 
złoty i trzeci medal w ogóle, wliczając 
„srebro” w wyścigu na 30 km st. wol
nym?

Kobiety miały wczoraj do poko
nania białą trasą dystans 10 km st. 
wolnym. Rosjanka L. Jegorowa, star
tująca z przewagą, jaką wyrobiła w 
biegu na 5 km st. klasycznym nad naj
groźniejszymi rywalkami, jako pierw
sza zameldowała się też na mecie — 
41.38,9. Po krążek srebrny sięgnęła 
Włoszka M. di Centa — 41.46,7, a 
trzecią lokatę wywalczyła jej rodaczka 
S. Belmondo —  42.21,1. Dla Jegoro- 
wej jest to drugi złoty medal w Lille
hammer. Łącznie, wliczając Białą 
Olimpiadę w AJbertville, ma ona na 
swym koncie już 5 złotych i 3 srebrne 
olimpijskie, trofea, co sprawia, że w 
medalowej klasyfikacji indywidualnej 
wszechczasów przesunęła się na dru
gie miejsce w ślad za fenomenalną 
łyżwiarką szybką L. Skoblikową, ma
jącą w swej kolekcji dotychczas najwi
ęcej, gdyż aż 6 złotych medali.

Wielkie rozczarowanie przeżyli 
natomiast wczoraj gospodarze na sto
kach Kvitfjell, gdzie mężczyźni rywali
zowali w supergigancie. Mieli oni 
przecież aż trzech faworytów A. Ska-

ardala, J. Thorsena, K.-A. Aamodta, a ! 
szczególnie liczyli na tego ostatniego, I 
Tymczasem wszystkich pogodził stary i 
mistrz, Niemiec M. W asmeier — ; 
1.32,53, zdobywający i tytuł mistrza 
świata w slalomie gigancie jeszcze w 
roku 1985 w Bormio. Drugą lokatę,' i 
jakby na potw ierdzenie tego, że 
„złoto” w zjeździe nie było dziełem 
przypadku, wywalczył Amerykanin T. 
Moc — 132,61, a „tylko” po „brąz” 
sięgnął Norweg K.-A. Aamodt — 
132,93. Poza podium znów znaleźli : 
się mistrzowie lej klasy co Francuz F. 
Piccard czy też Austriacy G. Mader i 
A. Assinger, wyraźnie nie mogący się 
pozbierać po tragicznej śmierci swej 
rodaczki U. Maier.

Sensacyjnie zakończył się wyścig 
łyżwiarek szybkich na dystansie 3000 
m. Fawoiytka nr 1 Niemka G. Nie- 
mann poślizgnęła się na jednym z 
pierwszych wirażów, upadła sama i 
przewróciła swoją rywalkę S. Hashi- 
moto z Japonii. Niemann jednak am
bitnie ukończyła bieg w słabszym cza
sie 5.10,28, tracąc wszelkie szanse na 
czołowe miejsce.

Wpadkę mistrzyni wykorzystały 
rywalki. Po medal złoty niespodziewa
nie sięgnęła. Rosjanka S. Baszanowa, 
a dwie dalsze lokaty wywalczyły Aust
riaczka E. Hunyady i Niemka C. 
Pechstein.

W ten sposób po 6 dniach rywali
zacji i 17 rozegranych konkurencjach 
w tabeli medalowej prowadzi Rosja z 
dorobkiem 5 złotych, 5 srebrnych i 2 
brązowych medali. Dalsze lokaty zaj
mują: Norwegia (5-3-1), Włochy (2-2- 
4), USA (2-2-0), Niemcy (2-1-1), Ka
nada (1-0-2).

18 lutego na Białej Olimpiadzie 
ro z e g ra n e  z o s ta n ą  3 finały : w 
dwójkach mężczyzn-saneczkarzy, w 
biegu na 15 km biathlonistek oraz w 
biegu panczenistów na dystansie 1000 
m. Odbędą się też trzy hokejowe 
mecze w grupie „A”, a kijki skrzyżują 
Niemcy z Rosjanami, Finowie z Aust
riakami i Czesi z Norwegami.

Podczas gdy sportowcy walczą o 
medale, przewodniczący MKOl J.-A. 
Samaranch zaapelował do olimpij
czyków w Lillehammer o pomoc dla 
ofiar wojny w Sarajewie. Samaranch, 
który powrócił we środę wieczorem z 
jednodniowej podróży do stolicy 
Bośni, wyraził uznanie dla J.-O. Kossa 
za przeznaczenie swej nagrody w wy
sokości 30 tys. dolarów na fundusz 
pomocy dla Sarajewa. Szef MKOI 
wezwał innych sportowców, by uczyni
li gesty pomocy wobec zniszczonego 
22-miesięczną wojną miasta. Wyraził 
też pewność, że pokojowe przesłanie z 
Lillehammer będzie dosłyszane w Sa
rajewie. mieście Zimowych Igrzysk 

I Olimpijskich 1984 r.

I  ZARZĄD GŁÓWNY ZPL INFORMUJE,
|  |  że IV zjazd ZPL odbędzie s ię  19 lutego 1994 w Wileńskim Domu |  
8  i  Nauczyciela (Ul. Wileńska 39). Początek obrad o godz. 10.
w  §i_ a

Spotkanie z redakcją 
radia „Znad Wilii”

W ub. poniedziałek w kościele 
iw. Ducha w ramach comiesięcznej 
imprezy PWieczór w klasztorze" od
było s ię  sp o tk an ie  słuchaczy  i 
miłośników radia „Znad Wilii" z zes
połem redakcyjnym tej rozgłośni. Or
ganizatorem spotkania była Rodzin
ka Dominikańska.

Na spotkanie przybył zespół re
dakcyjny z prezesem  Czesławem 
Okińczycem i dyrektorem Walerym 
Tankiewiczem na czele. Większości 
nie trzeba przedstawiać imion i naz
w isk ty ch , k tó rych  co d z ie n n ie  
słyszymy na antenie radia „Znad 
Wilii". Panowie Czesław Okińczyc i 
Walery Tankiewicz opowiedzieli o 
pracy, o problemach, z  jakimi styka 
się rozgłośnia. Jest to  radio komer
cyjne, czyli samo na siebie musi za
robić . S tąd  w iększą część  pro
gram ó w  za jm u je  m uzyka p o p , 
rockowa, reklamy. Wg ostatniego 
sondażu stale słucha radia hZnad 
Wilii" 10,7 proc. mieszkańców Litwy. 
Słyszalne jest w promieniu 100 km, 
czyli praktycznie obejmuje całą Wi- 
leńszczyznę. Odbierane jest nawet w 
niektórych  m iejscow ościach  na 
Białorusi, jak np. w Lidzie, Oszmia- 
nie, Ostrowcu.

Każdy z członków zespołu redak
cyjnego opowiedział o swej konkret
nej pracy. Np. Krystyna Grusznis o 
tym, jak przygotowywane i opraco- 

I wywane są  serwisy informacyjne.

A leksandra Akińczo (m.in. była 
.dziennikarka „Kuriera Wileńskiego") 
jest odpowiedzialna za reportaże i 
wywiady ze znanymi ludźmi.

Najgorętsze brawa ze strony 
zebranych były adresowane dla Sa
biny Giełwanowskiej. I słusznie. Bo
wiem program prowadzony przez nią 
jest przemyślany, muzyka starannie 
dobrana. Jej głos, łatwo rozpozna
walny, jest przyjemny i delikatny, w 
stosunku do słuchaczy jest uprzejma 
i taktowna, łatwo potrafi nawiązać 
kontakt ze słuchaczami.

Marek Kowalewski opowiedział 
zebranym o swej pracy nad przygo
towaniem konkursów, co wymaga 
nie lada wysiłku umysłowego.

Ze strony zebranych podały py
tania, uwagi, propozycje. Dwie star
sze panie osobiście podziękowały 
zespołowi radia „Znad Wilii". Świad
czy to, że nie tylko młodzież lubi 
posłuchać „Znad Wilii”, ale i część 
starszych osób, którym bynajmniej 
nie przeszkadza muzyka rockowa.

Na z a k o ń cz e n ie  sp o tk an ia  
młodzież z Rodzinki Dominikańskiej 
w podzięce za przybycie na spotka
nie redakcji rad ia  „Znad Wilii" 
zaśpiewała piosenkę. Z kolei zebrani 
miłośnicy radia „Znad Wilii” zostali 
obdarowani przez zespól redakcyjny 
kalendarzami naściennymi.

Jan  LEWICKI

»Wileńszczyzny biały czar” — 20 lutego
*^or*owy Polaków na Litwie „Polonia”  In- soboty pod Nlemenczynem zostaje przełożony na 20 lute-

pow d zainteresowanych, że odwołany z go br.
I*ńs° B Siarc*yslft8® mrozu bieg n arciarsk i „Wi- Początek rywalizacji o godz. 9.30. Obowiąztd^ wszyst-

Iw . Wały czar”, jak i m iał się odbyć m inionej kie podawane wcześniej grupy wiekowe uczestników.

I Co, kiedy, gdzie
TEATR

* Dziś w Operze „Romeo i Julia”, 
jutro „Norma”. W niedzielę dla dzieci 
„Królewna Śnieżka i siedmiu krasnali”, 
wieczorem „Łucja z Lammermoor”.

* Teatr Dramatyczny zaprasza 
dziś na „Współpasażerów”. W niedzie
lę dla dzieci „Czerwony Kapturek”.

* W Młodzieżowym dziś „Niepo
rozumienie”, ju tro  premiera „Peli
kan”. W niedzielą dla dzieci „Królewicz 
uczy się rzemiosła”, wieczorem — 
„Gracz”.

* Na Małej Scenie Rosyjskiego 
Dramatycznego dziś „Pugaczow ” , 
jutro dla dzieci „Zameczek”, wieczo
rem — wieczór romansu rosyjskiego 
„Ten jedyny raz”.

* „L iii”. W sobotę „Pszczółka 
Maja”. W Małej Sali — „Czerwony 
Kapturek” — (sobola), w niedzielę 
„Juozapelis powrócił”.

* Słuchacze Uniwersytetu Wi- • 
leńskiego zaprezentują dziś w Pałacu 
Łącznościowców sztukę .S. Mrożka 
„Karol”.'

KONCERTY
* Tradycyjny organowy koncert w 

Sali Barokowej. Utwory J. S. Bacha 
zaprezentuje N. Dainicne.

* W niedzielę w kościele św. Kazi
mierza o godz. 13 wystąpią słuchacze 
klasy organu Wileńskiej Akademii Mu
zycznej.

WYSTAWY
* Galeria „Varlal” święci swój 

jubileusz — 3 lata istnienia. Z tej 
okazji czynna jest tu przekrojowa 
wystawa.

* Akwarele B. Bindlcr obejrzeć 
można w galerii Rosyjskiego Centrum 
Kultury.

* W „Arce” prezentowana jest 
współczesna litewska sztuka (malarst
wo, rzeźba) ze zbiorów księdza'Rićar- 
dasa Jaku lisa.

* Piękne wyroby ze szkła obejrzeć 
możemy w galerii „Langas”.

* Natomiast pokaz nasiolatkówza- 
tytułowany „Między białym a czarnym” 
— W galerii „Korldorius”.

.. * Nadal w Galerii Fotograficznej 
eksponowane są prace R. Poźerskisa i 
R. Son ty.

GO ŚCI  Z P OL S K I

>2emia Niepołomicka
S a s ®  I  s  S I . . . .■ W ,"110 I M  Pieśni i Tańca 

>it i „„ „ S f fi jg j lŚ  gości* w Will
czysława Ptak dumna jest bardzo, że 

tóe j gościł w Wil- zespół hołubi bogate tradycje Ziemi
*oje %V| * ńcczy*nic. Rozpoczął Niepołomickięj. Program zaprezenlo-i

W Wyższej wany na Wileńszczyźnie był właśnie bo-
i R u d ^ : N^ P nie  ud a ł się  d o  I  

“wie na zaproszenie zes- 
^  1 wRudomianka”, a za- 

^  Dla W w Czarnym 
q  za^P'CWał kolędy w

^i^Q '^.^*eP°^om*cka" obcho- 
I t a L  ^ lesw°iej działalności ar-

arty*tyczny p.
u młrwt • CłC$zy s‘ę bardzo, żer 

i < zespole, chętnej 
j S  Pod :?lc*ania. Osiem 
StojT* kierunkiem ■■■

°łr0dw? “ kfŁko-gmin-
iv M itury w Nie- 

tlryreklorka jcgo p Mie.

par 
p. Jerzego

wany na Wileńszczyźnie był właśnie bo-L 
galą ilustracją tego. 12 par zaskoczyło 
widzów dowcipem i pięknymi strojami. 
Były to pary: krakowiak — krakowian
ka, listonosz — listonoszka, góral — 
góralka, Cygan — Cyganka ild. Taniec 
każdej pary  ilu strow ano  
przyśpiewkami. Na zakończenie grupa 
laneczna podbiła publiczność Wi- 
leńszczyzny swoim dziarskim krako
wiakiem i tańcami regionu Małopolski. 
Nic więc dziwnego, że zespół wszędzie 
był serdecznie witany i oklaskiwany.

S erdeczną wdzięczność 
chciałabym wyrazić dyrektorowi Wi
leńskiej Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Wojdatach panu R. Sianiszowi za zap
roszenie do szkoły „Ziem i Nie-

połomickiej”. Przy każdej okazji znaj
dujemy tu zrozumienie dla spraw kul
tury i troskę, aby młodzież tu ucząca się 
miała kontakt z pięknem, ze sztuką.

Zespół „Zgoda” powitał „Ziemię 
Niepołomicką jako swoich przyjaciół, 
bo gościł ubiegłym latem na Ziemi Nie- 

- połomickięj. Kierownik „Zgody” p. 
Henryk Kasperowicz wraz z pedagoga
mi szkoły średniej w Rudominie oraz 
rodzicami zespolaków podejmowali 
gości. Rozmowom, wspomnieniom nie 
było granic.

„Z iem ia N iepo łom icka” za
kończyła swoją wędrówkę po Wi
leńszczyźnie w Czarnym Borze, w 
szkole średniej. Dyrektor Janina Leb- 
rikiene wraz z zespołem „Borowianka” 
przygotowała bogaty program dla 
gości. O godz. 15.00 śpiewali oni kolędy 
w miejscowej kaplicy, następnie wystą
pili w szkole i na pożegnanie wszyscy 
zasiedli do stołu kolacyjnego. Jak się 
okazało, szkoła z Czarnego Boru też 
gościła w Niepołomicach, w tym jakże 
malowniczym zakątku Małopolski,

otoczonym wstęgą Wisły, zielonym pa
smem Puszczy Nicpołomickiej, znaczo
nym pagórkami Pogórza Karpackiego, 
a w pogodny jasny dzień dostrzec 
można szczyty Tatr. Największe zna
czenie Niepołomice zyskały za panowa
nia ostatnich Jagiellonów. Zygmunt 
August rozbudował, podobnie jak w 
Wilnie, reprezentacyjną rezydencję 
królewską w stylu renesansowym.

Pragnę w imieniu wszystkich 
widzów złożyć serdeczne podziękowa
nie Ambasadzie RP w Wilnie za zap
roszenie „Ziemi Niepołomickiej”. 
Dziękuję naszym niestrudzonym p. Ja
ninie Lebrikicne, Henrykowi Kaspero- 
wiczowi, Marii Micbniewicz, Janowi 
Drutelowi, Ryszardowi Sianiszowi, Mi
chałowi Treszczyńskiemu, którzy wy
kazali dużo serca w organizacji pobytu 
zespołu z Polski.

Apolonia SKAKOWSKA, 
prezes-dyrektor 

Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie

„Kolęda na cztery 
głosy” według 
„Pastorałki” 
Leona Schillera

W najbliższy poniedziałek (21 lu
tego) aktorzy czołowych teatrów 
warszawskich zaprezentują się w 
Wilnie widowiskiem pięknym, wzru
szającym, poetyckim, stworzonym 
przed laty przez znakomitego Leona 
Schillera, reżysera również związane
go z Wilnem, m.in. słynnego insceni- 
zatora wileńskich „Dziadów” A  Mic
kiewicza.

Przedstawienie pt. „Kolęda na 
cztery głosy” odbędzie się w sali 
Akademii Nauk Litwy, przy al. Gie
dymina 3. Początek o 18.30. Biiety 

na miejscu, przed przedstawie
niem.

Inf. wł.



S K U P U JE M Y  ZkOTO, P LA TY N Ę  
R OZLICZAM Y SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od g od z-9  do 20 . 
Vrublevskio 2 , kolo placu Katedralnego, 

Vilnius,tel. 22 7 0  17 -

TE L E W IZ JA
PIĄTEK, 18 LUTEGO  

LTV
730 — Program. 735 — Audycja 

inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 — Wiadomości w jęz. niem. 
8.50— Program dla dzieci. 9.25— Ko* 
media „Reprymendy według horosko
pu” (Francja). 10.55— 13.15— Zimo
we Igrzyska Olimpijskie. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dziennik BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 — 
Program dla dzieci. 19.30 — Rozmowy 
wileńskie. 19.55 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. 2030 — Album rodzinny.
21.00 — Panorama. 2135 — Dziennik 
Olimpiady. 22.00 — Aleja Wolności. 
22.30— Zimowe Igrzyska Olimpijskie.
23.15 —  Dziennik wieczorny. 23.35 —  
Wieczory. 24.00 — Studio MT. 0.45-— 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 2.45 -r- 
Program sportowy.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 730 —: 

Lekcja jęz. arig. 733  — Wiadomości 
Tele-3.7.4Ó— Muzyka. 8.00— Sport i 
aerobic. 930 — Filmy anim.. 10.00 — 
Film „Taka Zuzanna i inni”. 1030 -— 
Muzyka porai.na i ... 10.55 — Lekcja 
jęz. ang. 11.00 —  Film „Santa Barba
ra”. 11.50— Zimowe Igrzyska Olimpij
skie. 14.52— Lekcja jęz. ang. 14.55 — 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 16.55— 
Film. 17.45 — Muzyka. 18.00 —  Film 
dok. 1830— Serial „Dyżurna apteka”.
19.00 — Najświeższe wiadomości.
19.20— Lekcja jęz. ang. 19.25 — Wia
domości Tele-3.1930— Audycja mu
zyczna. 19JO — Program dla dzieci. 
20.10 — Kronika 02. 2030 — Film.
21.20 — Ogłoszenia. 21.25—  Mist
rzostwa Litwy w biliardzie. 22.15 — . 
Show „Rower”. 22.35 — Wideokau- 
kas. 0.10— 5 piosenek. 0.30— Lekcja 
jęz. ang. 035 — Film.

WARSZAWA
10.00 — W iadomości 10.10 — 

Mama i ja. 10.20 — Domowe przed
szkole. 10.50 — Olimpiada. Sanki 
dwójki, biathlon —  bieg na 15 km ko
biet. 12.00 — Film fab. 13.00 — Wia
domości. 13.15 — Magazyn notowań. 
13.45 —  Dla dzieci: „Ciuchcia". 14.30
—  16.55 —  Telewizja edukacyjna. 
17.05 —  Dla dzieci: „Ciuchcia”; 17.50

i — Muzyczna Jedynka. 18.00— Teleex- 
press. 18.20— Automania — magazyn 
motoryzacyjny. 18.45 Randka w 
ciemno — zabawa ąuizowa. 1930 — 
Olimpiada. Skrót wydarzeń dnia. 20.00
— Wieczorynka. 2 0 3 0  —  Wiado
mości. 21.15 — „Prawda przeciw praw
dzie” — film fab. prod. USA. 23.00 — 
Olimpiada. Łyżwiarstwo figurowe — 
pary taneczne. Skrót wydarzeń dnia.

‘ 030  —  Wiadomości. 0.45 — Gorąca 
linia. 1.00 — „Przynęta w aerozolu” — 
film fab. prod. franc. 2.20 —  Koncert.

OSTANKINO
5.10— Wiadomości. 5.20 — Gim

nastyka poranna. 5 3 0 — Poranek. 7,45
—  Film anim. 8.00 — Wiadomości.
8.20 — Film dla dzieci. 930  — Show 
TV 50x50.10.45 — Ekspres prasowy. 
10.55 — Zimowe Igrzyska Olimpijskie.
14.00 — Wiadomości. 14.25 — Przed
siębiorca. 15.00 — Biznes. 15.15 — 
Olesia i towarzystwo. 15.45 —  Tech- 
nodrom. 15.55 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. 18.30 — Nowości kultu
ralne. 18.45 — Pole cudów. 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Wiado
mości. 20.35 — O pogodzie. 20.45—  
Film fab. „Blues o północy”. 22.20 
Człowiek tygodnia. 22.35 — Oba na.
23.15 — Wiadomości. 23.25 — Eks
pres prasowy. 23.35 — Dziennik Olim
piady. 2355— Zimowe Igrzyska Olim
pijskie. 0.20 — Program X. 0.35 — 
Koncert.

SOBOTA, 19 LU TE G O

LTV
9.00— Program. 9.05 — Dla dzie

ci. 10.00 — Sroka. 10.30 -r- Zgoda.
11.20 — Nasz język. 12.10 — Witaj, 
Francjo. 12.40 — Serial dla dzieci 
„Droga”. 13.05 — Film anim. 13.20 —

-Zimowe Igrzyska Olimpijskie. Bieg 
narciarski mężczyzn. 1430— Dziennik 
Olimpiady. 14.55 — Modne zapachy.
15.20—Rock weekend. 16.00— Serial 
„Monopol”. 17.00— Album TV. 18.00 
—- Wiadomości. Opinie. 18.30 — Z  za

chodniego brzegu. Picoblenn, 
ny odpłatnej i nleotfg"? 
czenia zdrowia. 19.00 — Liki' uW,' 
1935 — Serial „Moje 
radością”. 2030 — Grały 
aaiua". 21.00 —
Dziennik Olimpiady. 22jQrt ^  
własnym dachem. 22.45 Fm
.......................  r(Anglia). 23.15 — Djfenat*1̂  

*2335 — Koncen 
rocka. 0.40 —

BAŁTYCKA TV
8.00  — Program TVP 

D z i e c i ę c y  w eek en d , i , , ? -  
E korózga . 16.00 — 
przyrody . 1 6 3 0  -  Film fab ry" 
d o ” . 18.00 — Zawody NBA iffS*  
4 5 0 1— Program TVP v •«- Program TVp.

TELE.J
9.00-^  Filnqr anim. Uj# -

cja j p  ang. 11.15 — uw*’
Olimpiada. Narciamwo
1 3 .0 0 - M u z y k a ,1 3 3 - 0 &
Narciarstwo alpejskie. 14.25 c 7- 

, taT V .1 4 3 0  -  Sport 1 5 .0 0 ^ ;
P ■”  W Ja %  16.10— Piłka nożna bez granic. 17 05 
Smacznego. Pokarm dla ciała itW
17.20 — Robertai Verba. 18.00Z. 
Film „Taka Zuzanna i inni". 1&30"
Styl. 19 .0 0 — Najświeższe wiadomej
19.20 -  ZOO TV. 20,00 J ®  
EURO TOP 20.22.001 
leoni”. 23.40 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. Hokej na lodzie. u S u  
Szwecja. 0.30— Klub dorosłych.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości.. 10.10 —

„Harno”. 1035—„5-10-15". 12X0— 
^Życie i legenda Jane Goodall". 1250
— „Ludzie i zdarzenia” — reportaż.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Olim
piada. Bobsleje dwójki, bieg na 15 fo 
mężczyzn do kombinacji 15.00—Walt 
Disney przedstawia. 16.15 — Zimo* 
MTV. 1635— „Ludzie i zdarzenia*-. ' 
reportaż. 16.45 — Antena. 16551 
Teatr wspomnień. Antoni Czechow;

, „Trzy opowiadania”. 17.45 — Zapro
szenie do Teatru TV: „Łuk Triumfal
ny” . 18.00 — Tcleexpress, 1820 — 
Gość Muzycznej Jedynki—Ewa Bern.
18.40 — „Towarzystwo mieszane".
19.10— „Dzień za dniem” (31.—on.)
— serial prod. USA 20.00 — Mak 
wiadomości DD. 20.10 — Wieczoryn
ka.' 20.30 — Wiadomości. 2Ij00 — 
Polskie ZOO. 2130—„Notorious" -  
film fab. prod. USA 23.10— Olimpia
da. Łyżwiarstwo figurowe mężczyzn. 
0.10 — Wiadomości 0 2 0 —Program 
rozrywkowy. 1.05—„Grzechy stare jak 
świat” — film fab. prodJJSA. 230— 
P rogram  rozrywkowy. 3.30 — 
„Spódnice rewolucji” — „Pani Tal- 
lien” — film fab. prod. franc.

OSTANKINO *
630 — Wiadomości. 7.05—Gim

nastyka poranna. 7.15—Sobotni pora
nek człowieka interesu. 8.00 — Mai* 
ton-15.830 — Spółka „Mir". 955 -  
Poczta poranna. 1025 — Gust. 10.45
— Program ekologiczny. 11.10—Fita 
anim. 11.20— Zimowe Igrzyska Olim
pijskie. 1230 — FUm fab. „Gdy nad
chodzi zima”. 14.00 — Wiadomości. 
14.25— Historia miłości. 15.05—Film 
dla dzieci „Herszt zbójów Rinaldo Ri* 
naldini”. Ode. 1.1535 — Wagon tói 
16.15— Graj, harmonia 17.00—FUm 
dok. „Ermitaż”. Film 4. 17.30— 
Miłość od pierwszego wejrzenia. 18.10
— Miniatura. 1820 — Echa tygodni* 
18.50 — Film fab. „Wspaniała part; 
Odc.,4. 19.40 — Dobranoc, dzieci
20.00 — Wiadomości. 20.35 — 0 po
godzie. 20.40 — Film fab. J  morze 
opowie...”. Ode. 3. 2130 — Dziennik 
Olimpiady. 21.50 — Zimowe Ignysb 
Olimpijskie. Łyżwiarstwo figurowe. 
2330 — Wiadomości. Pogoda. 23.45
— Pięć sztychów do portretu- "■ 
Dobrynin. 0.15 — Nocny hit. 055 — 
Reportaż z festiwalu muzycznego we 
Francji. 1.05— Co śnicie?

Dyżurni wydania: 
Krystyna ADAMOWICZ 
Marian BOGDZIUN 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Łoreta BORKOWSKA

STALE DROGO 
SKUPUJEMY 

CZEKI 
INWESTYCYJNE.
VIInius, tel. 22-10-24, 

62-26-45 od godz. 10 do 17.
(Zam. 82)

KUJIEHIEM
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Lalsvós pr. 60. 2056 VllniU8, 

Uetuvos Raspublika

Kod 67218 
Cena 15 ct (w Polsce -  1000 zł.) 
Nr rejestracji —  322. Zam. 553

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TE LE FO N Y : redaktor —  42-79 -01 , za stę pcy  redaktora —  
4 2 -79 -04 , 4 2 -79 -48 , se kre ta rz o d p o w ie d zia lny —  42-79 -49 . 

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54,'etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol
nictwa i młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-61, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-68, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki— 52-780, ćwlęciański— 44-21 -46, trocki i szyrwine- 
kl —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Biuro ogłoszeń I reklamy" 
pr. Laisv6s 60,

11 piętro, pokój nr U l*  
Telefon —  42-69-63-

Czynna od 9.00 do 17.°°
w dniach pracy.

KUPUJEM Y I SPR ZED AJEM Y 
W A LU TĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
Vilnius, Vrublevskio 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Za/n. 90)

DR O G O  S K U P U JEM Y 
CZEKI IN W ES TYC YJN E 

Vllnlus, Ka!variji| 62 (vls a vis 
rynku), tel. 73-21-72 od godz. 9 do 
17.

1 (Zam. 119)

DR O G O
SKU P U JEM Y ZŁO TO , PLATYN Ę.

Vllnlus, Śopeno 5-19, tel. 26- 
08-07,46-40-90.

Savanorii| 36-70, tel. 23-42-00.
(Zam. 132)

KURS
języków  angielskiego I nie

mieckiego według metodyki nauki 
Języków PHIUPS.

To  wszystko w  firmie „KALBA”. 
Vllnlus, tel. 77-82-50, 77-82-93 

od godz. 9.00 do 19.00.
(Zam. 153)

FIRMA 
przyjmie do pracy rea

lizatorów. Wysokie zarob
ki. Vilnius, tel.26-43-64,26- 
78-11, 26-67-76.

(Zam. 152)

K U P U JĘ 
gal, pallad, platynę, srebro, ko

balt, proszek kobaltowy, ind, tan
tal, tellur, niob.

Vitnius, tel. 64-16-37.
(Zam. 160)

W  K R Ó TKIC H  TER M IN ACH  
IN STALU JEM Y W ODOM IERZE. 

Wykonujemy prace hydraulicz
ne. Kleimy glazurę (płytki). Jakość 
zapewniona.

V!lnius, tel. 26-86-45.
(Zam. 165)

Fot L  Grubinskas

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Vilnfus, 

Savanorii| 65A, pokój 202 
od godz. 9 do 17. 

Tel. 65-38-56, 65-38-04.
(Zam. 105)

D i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n a  

§  P O  D O B R E J  C E N IE  
=  S K U P U JE M Y
§  C Z E K I
|  IN W E S TY C Y JN E .
£  Vllnlus, Jaslnsklo 1/8, 

tel. 22-31-70. 
Źlrmdmi 141, 
tel. 76-46-79.

(Zam, 121)
D i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n a

KALENDARIUM
* P ią tek  (18.11) jes t 49 dniem  

1994 r. D o  końca roku 316 d n i
* Z nak  Zodiaku —  W odnik.
*  Imieniny; Konstancji, M aksy

m a, Symeona, Wiaczystawa.
*  W sch ó d  S ło ń c a  —  7 .3 6 , 

zachód —  17.30. D ługość dnia 9 
godz. 54 m in.

*  Księżyc. Pierwsza kwadra —  
19 godz. 48 min.

POGODA
Litewska Służba H ydrom eteo

rologiczna przew iduje na  18 lutego 
nachm urzenie z  przejaśnieniam i, 
słab e  opady  śn iegu , w iatr p o łu 
dniowo - wschodni. T em pera tu ra  4 
-  6  stopni m rozu.

19 lu tego  słabe opady śniegu. 
T e m p era tu ra  w  nocy 6 -  11, w 
dzień 1 - 6  stopni m rozu. 20 lutego 
słabe lokalne opady śniegu. Tem 
pera tu ra  w  nocy 8  - 1 3 ,  w dzień 1 -  
6 stopni m rozu.

BiiiiiiiiiiuiiiiuuiiniiniinHUimnuiiiiiig 

I  FIRMA KUPUJE 1  
CZEKI

|  INWESTYCYJNE. 1
5 Yllnlus. Poczta główna; i
5  Justiniskiq 62 a, sklep „Świat s  
|  Dziecka”, tel. 22-89-20,65-26- |  
3  18,61-74-00.

(Zam. 85) jg 
SuUllłlitSUtłltlllUllltUtłSIttlMIlIiłUlłlllli

OKAZJA!
.P R Z Y JA C IÓ Ł K A * , .P A N O 

RAMA’ , .K O B IETA  I ŻTCIE* oraz 
Inne czasopisma z  Polaki najtaniej 
do nabycia w  księgarni .Satur- 
riss", w  hollu samorządu rejonu wi
leńskiego (Rlnktłnis 50) oraz w  
dziaię reklamy „Kuriera Wileń
skiego”, pokój 1 114.

FIRMA KUPI 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Yllnlus, Kalvarlji( 14; VI- 

y u iśk io  7-412. Tel. 65-26- 
18,35-2840.

(Lam. 64)


